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Za Redalccyą odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Eksp< dycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od Jwiersza drobnego 1. sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia) 

Listy
o redakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny być

frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Aastryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., wTurcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przt lpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzę ly po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
k Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i n szczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W( Krakowie Jozef> Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmuję przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
rauöourg roissonniere 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. 0. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą, Franeya Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas,’ 
A *6. V, i r 1 rr & ComP. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rstemeyer, H. 
A brecht laubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad'Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

Komitet
wyborczy miasta Poznania

zaprasza niniejszein stosownie do uchwały za­
padłej na zebraniu z dnia 29 z. m. obywateli 
miasta naszego na i

wlec,
który się odbędzie na wielkiej sali w Bazarze
dnia 17 to. ni. o godz. Ś wieczorem
celem naradzenia się w sprawie wyborów miej- ! 

skich.
Adamski Cyryl. Bpniarski Władysław.: 
Dobrowolski Franciszek. Ryfert Piotr, i 
Prof. dr. Szafa rki ewi cz Józef. Dr. Szy­

mański Roman. Żychlin ski Teodor.

POZNAŃ, 9 grudnia.

Najważniejszą dziś bezwątpienia wiadomością jest ’ 
ukończone przesilenie gabinetowe w Wersalu—pierw- j 
sze większe ustępstwo dla prawicy. Wiadomość o ' 
tem' zrobiła nie tylko w Paryżu nader niekorzystne ' 
wrażenie, lecz i w łonie lewicy, która swemu niezado- ' 
woleniu dała wyraz dosadni na odbytćm natychmiast 1 
wspólnóm posiedzeniu. Mianowanie p. Goularda, który ' 
w czasie przesilenia skłaniał się całkiem ku prawicy i 
doradzał p. Thiersowi, aby ustąpił, ministrem spraw ' 
wewnętrznych jest namacalnym dowodem, iż gabinet 
dzisiejszy jest owocem układów między p. prezydentem 
a prawicy, układów mogycych bardzo gorzkie przynieść 
owoce sprawie republiki francuzkiój. — Obok Gou­
larda, wymieniają jako ministra skarbu LeonaSay a, a 
ministrem robót publicznych p. de Fourton; dalćj 
usuniętym został z ministerstwa spraw wewnętrznych 
podsekretarz stanu Gal mon, na wyraźne życzenie ' 
prawicy, dla którćj p. Calmon był osoby bardzo niemiły. ■ 
— Dalszy skład nowego gabinetu dotąd nam nieznany.

Obok wypadków we Francyi wszelkie inne wia­
domości ze świata politycznego są bez donioślejszego 
znaczenia.

W austro-węgierskiej prasie na pierwszćm miejscu 
zamknięcie sejmów koronnych i dokonane przesilenie 
gabinetowe w Węgrzech. Przedwczoraj zamknięte zo­
stały, jak to było zapowiedzianem, sejmy wyższćj Au- 
stryi, Styryi, Moraw, Salzburga, Czech, Krainy a w 
końcu Gałicyi, a za dni kilka otwarta zostanie Rada 
państwa, którćj przedłożony zostanie przedewszyst- 
kićm sprawa reformy wyborczej.

W gabinecie węgierskim nie obsadzony jest dotyd j 
teka ministra honwedów; ma to niezawodnie za dni 
kilka nastąpić, wstrzymujemy się przeto od wszelkich w 
tćj mierze kombinacyi, których pełne sa dzienniki au- 
stryackie.

Z Włoch donoszą o niesnaskach między rządem 
austryackim a Stolicy Apostolska. Wiadomość tę po­
twierdzają telegramy Koln. Z t gł, według których kar­
dynał Antonelli zażądał od nuneyusza papiezkiego w 
Wiedniu msgr. Falcinellego, aby zwrócił uwagę mini­
stra spraw zewnętrznych na to, iż dłuższa nieobecność 
posła austryackiego przy Stolicy Apostolskiej p. Kiibe- 
cka źle bardzo jest widziany na dworze papiezkim, i gdy­
by baron Kiibeck nie pospieszył na swa posadę, Stolica 
Apostolska byłaby zmuszony zażądać zupełnego tegoż 
odwołania.

Jak wiadomo, była sprawa obrony krajowćj w Ho- 
landyi i uzbrojenia całego kraju już nieraz przed­
miotem bacznej uwagi tamtejszego rządu. Jak obecnie S 
donoszą dzienniki holenderskie, przedłożonym zostanie ! 
nie długo wniosek o postawienie całego kraju w stanie ! 
ogólnego ufortyfikowania. Plan już ku temu został 
wypracowanym, a przeprowadzenie takowego kosztować 
będzie 34 miliony guldenów.

Z Carogrodu donoszą, iż przybył tam radzca lega- 
cyjny br. Karol Załuski, aby objąć w zastępstwie kie­
rownictwo tamtejszćj austryacko-węgierskiej ambasady. ‘

Zakaz nabożeństw».
Donieśliśmy w ostatnim pisma naszego 

numerze, że z powodu zarządzonych przez ks. 
Arcybiskupa do serca Jezusowego modłów za 
kościół katolicki, mających się odbywać na dniu 
8 b. m., regeneya tutejsza, w nieobecności, o ile 
nam wiadomo, naczelnego prezesa, hr. Kónigs- 
marcka, wydała do dyrekcyi tutejszych zakładów 
szkolnych, jako to seminaryum nauczycielskie­
go, gimnazyum św. Maryi Magdaleny, szkoły re­
alnej rozkaz, by w dniu tymże zwykle, nie­
dzielne nabożeństwo dla uczniów się nie odby­
wało, aby księża w kościołach tych msży nie 
odprawiali i aby uczniowie pod zagrożeniem 
kary do swych kościołów na nabożeństwo przy­
chodzić się nie ważyli. Rozkaz ten był uczniom 
przez dyrektorów owych zakładów ogłoszony 
publicznie, poszedł także, jak nam wiadomo, 
droga dn Tr.w„,..

W. Ks. Poznańskiego również, nie wiemy wpra­
wdzie, ale nie wątpimy.

Sensu rozporządzenia podobnego nie umie­
my sobie wytłumaczyć, ani ze względów prak- 
tyczności politycznej, ani ze stanowiska ist­
niejących przepisów prawa. — Co się tyczy 
pierwszych, mniemały zapewnie władze re- 
gencyi w swej nieznajomości rzeczy i stosun­
ków kościelnych, że zarządzone owo przez ks. 
Arcybiskupa z powodu położenia, w jakiem się 
kościół znajduje, nabożeństwo, stanie się hasłem 
do jakichś zapalnych czy podburzających kazań 
i demonstracyi, które polieyi i prokuratoryoin 
dostarczą obfitego żniwa do praktykowania pra­
wa karnego, jakiem uszczęśliwieni jesteśmy dzię­
ki inieyatywie ministra bawarskiego Lutza. Że 
tego nie było, jest teraz już i samej re- 
gencyi poznańskiej zapewne rzeczą wiadomą. 
Przypuściwszy jednakże, iż był istotnie po­
wód do obawy, aby nabożeństwo owe nie mia­
ło charakteru podburzającego i podżegającego, 
czyż, pytamy, było dobrym, praktycznym i po­
litycznym środkiem zwracać niewczesnym zaka­
zem uwagę młodzieży na znaczenie podobnego 
nabożeństwa, zamykać im pod karą ■własny ich 
rodzinny kościoł, nad którym władzom służy 
bezpośrednia kontrola i gdzie władze owo mają 
prawo i możność zapobieżenia wszelkiemu, tak 
zwanemu nadużywaniu ambony, a wysyłać ich 
do kościołów parafialnych, niezależnych od wła­
dzy cywilnej w niczem a gdzie, w razie gdyby 
ze strony naszych księży była chęć demonstro­
wania i podżegania, której nie mają, byliby mo­
gli usłyszeć właśnie słowa i odebrać wrażenia, 
jakich uczniom wszystkich owych zakładów 
przez zamknięcie własnego ich kościoła oszczę­
dzić cheiała? — Pas trop de żele, ma­
wiał sławny Talleyrand do swych podwła­
dnych a prawda ta przypomina się w całej 
pełni w obec owego zakazu rejencyjnego. W re­
zultacie wychodzi ów zakaz na następną radę 
uczniom naszych zakładów szkolnych:

„Jutro, dzieci, jest nabożeństwo za kościół 
katolicki, którego my wam w kościołach od 
rozporządzenia naszego zależnych, pozwolić nie 
możemy. Idźcie jednakże do innycłi kościołów 
miasta, a tam módlcie się za kościół katolicki 
i słuchajcie słów i nauk, których my z naszego 
stanowiska podwładnym nam nauczycielom wa­
szym religii pozwolić nie możemy.“

Jeźli taka była inteneya tutejszej rejencyi 
przy wydaniu owego zakazu, rozumiemy ją i 
polemika z naszej strony ustaje. Przypuszcza­
jąc jednakże, iż podobnej intencyi nie było, 
znajdujemy się ciągle w smutnym stanie nie­
możności odgadnienia racyi i powodów owego 
tak niespodzianego rozporządzenia.

Ze stanowiska pisanego prawa tak ar­
tykułu 12tego ustawy konstytucyjnej, jak prze­
pisów tytułu XI Część II Landrechtu, zdaje 
nam się także, że władza rejencyjna tutejsza 
przeliczyła się również, wydając pomieniony za­
kaz, którego widownią zdarzenia przenieśćby 
raczej należało z bruku poznańskiego na wi­
leński lub warszawski. Nie mówiąc o tradycyj­
nej tolerancyi, prawdziwej sławie i prawdzi­
wym zaszczycie Prus niegdyś, obok sław i za­
szczytów mniej zasłużenie im przyznawanych, 
nie mówiąc o należnej kościołowi swobodzie, — 
twierdzimy, na podstawie istniejącego w Pru­
sach, obowiązującego dotąd prawodawstwa, że 
władzom cywilnym nie służy prawo zakazywać 
księdzu znajdującemu się w kanonicznej mo­
żności pełnienia obrządków swej wiary, odpra­
wiania w‘ pewnym dniu mszy, że im dalej nie 
służy prawo zabraniania komukolwiekbądź zwie­
dzania jakiegokolwiekbądź kościoła w celu na­
bożeństwa odbywającego się według przepisów 
wiary tegoż kościoła. Otóż więc, dla czego i 
z tego stanowiska nie zdaje nam się ów pa­
miętny zakaz rejencyi tutejszej z dn. 7 grudnia 
roku 1 872 być uzasadnionym i dla czego po­
lecamy gorąco deputacyi naszej sejmowej, by 
drogą osobnej interpelaeyi zapytała wysokie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych i oświecenia, 
czy rozporządzenie to rejencyi poznańskiej zna­
ją, co na nie mówią, czy je ganią lub pochwa­
lają. Rzecz to według nas konieczna.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył technicznego członka kolei wschodniej w Byd­

goszczy, rad inspektora ruchu Schmaitzer mianować radze)

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 5 grudnia.
(Dwudzieste posiedzenie sejmowe. Wieczorne).

(T) Donosiłem już, że na odbytem wczoraj’przed 
południem posiedzeniu, uchwalono trzy tytuły t. j. 32 ■ 
paragrafy drugiej części ustawy szkolnej, wyprą- ! 
cowanej przez komisyą edukacyjną.

Na wieczorńćm posiedzeniu, które o wpół do 7 
rozpoczęło się, uchwalono i tytuł czwarty o pensyono- 
waniu nauczycieli i t. d., tak że cała ta z 55 para­
grafów, złożona ustawa wczoraj uchwaloną zo­
stała. Po uchwaleniu tej ostatniej części ustawy o . 
szkołach ludowych i po przyjęciu jej w trzeciem czy­
taniu, nie mogła się publiczność w lożach i na gale- i 
ryach zgromadzona powstrzymać od oklasków, by oka­
zać radość powszechną z powodu uchwalenia tej naj- 

i ważniejszej i najpilniejszej ustawy i wyrazić w ten spo- 
i sób wdzięczność za gorliwość komisyi edukacyjnej i 
, sejmu.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiła Izba do wy- . 
boru czterech delegatów do Rady państwa w miejsce 
pp. Konopki, Badeniego, Czerkawskiego i 
Klacz k i.

Wybory te wypadły zadawalniająco i bądź co bądź ' 
musi rezultat tego wyboru być uważany jako manife- 
stacya opozycyjna, bo wyszyscy nowo wybrani dele­
gaci należą do mniej lub więcej skrajnego stronnictwa.
1 tak w miejsce pana Klaczki wybrany został po 
trzykrotnem głosowaniu, przy wyborze ściślejszym 'p. 
Smarzewski 67 głosami przeciw 52, które otrzymał 

i ks. Czartoryski. Okoliczność, że kandydatura tego I 
i ostatniego reprezentanta systemu federacyjnego u nas 

tylko kilkoma głosami upadła, nie jest także bez zna- 
i czenia. W miejsce hr. Badeniego wybrano z po- 
1 między posłów miast: Przemyśl, Drohobycz i Sambor 
I znaczną większością członków delegatem Adama ks. 
i Sapiehę, który jest także stanowczym dzisiejszego 

systemu i rządmprzeciwnikiem i reprezentantem skraj­
niejszej opozycyjnej części naszego sejmu. W miejsce 
Konopki wybrano z pomiędzy posłów gmin wiej­
skich Chrzanów, Myślenice, Kraków itd. delegatem dr. i 
Howarda, ktpry zawsze ze Smolką i jego federali- i 
styczną frakcyą sejmu naszego szedł ręka w rękę, i do ■

, opozycyi sejmowej należy. Wreszcie z pomiędzy po- i 
słów miast Tarnów, Rzeszów i Sącz wybrany został 
delegatem ponownie dr. Czerkawski, a trzeba wie­
dzieć, że miano do wyboru między nim a dr. Duna­
jewskim. Zresztą zachowanie się i całe postępowa­
nie p. Czerkawskiego w delegacyi, z którćj jedy- 
dynie z powodów osobistych wystąpił, jest bez naj­
mniejszego zarzutu.

Na każdy więc sposób lubo i wybór ks. Czarto­
ryskiego nie został przeprowadzony, rezulatem wczo­
rajszych wyborów cieszyć się należy. Partya ultra- 
umiarkowana jest z tego rezultatu niezadowolona, 'i

Dla panów centralistów jest wybór wczorajszy do- 
sadnią ilustracyą do adresu i wymownym do niego 
komentarzem.

W końcu dokonano jeszcze wczoraj wyboru jedne­
go członka wydziału krajowego w miejsce p. Kra i li­
ski ego, który jak wiadomo złożył mandat. Wybra­
nym został bardzo znaczną większością p. Skwar- 
c z y ń s k i dotychczasowy zastępca.

O godzinie wpół do 11 w nocy, zamknął marsza­
łek posiedzenie, zapowiadając następne na dziś rano o 
godzinie 10-ćj.

Na dzisiejszym porządku dziennym rozprawy nad 
projektami do różnych ustaw drogowych.

Całe też ranne posiedzenie zeszło na rozprawie 
jeneralnej.

Wieczór o godzinie 6-ćj, dalszy ciąg rozpraw. Z 
dzisiejszych posiedzeń zdam sprawę jutro.

lwów, 6 grudnia. 
(Dwudzieste pierwsze posiedzenie sejmowe.)

(T) Petycye wpływają jeszcze ciągle, głównie o 
zapomogi i subweneye.

Po odczytaniu spisu nowych petycyj odczytuje se­
kretarz interpelacyą Ziemiałkowskiego i towarzy­
szy wystosowaną do komisarza rządowego treści nastę­
pującej : Prawo polskie było od najdawniejszych czasów 
przedmiotem egzaminów ścisłych czyli rygorosów pra­
wniczych. Postanowienia cesarskie z r. 1866 rozporzą­
dziły, że prawo polskie ma pozostać na uniwersytetach 
lwowskim i krakowskim przedmiotem egzaminów ści­
słych. Najnowsze jednak rozporządzenie ministerstwa 
oświaty z kwietnia 1872 nie wymienią prawa polskie­
go pomiędzy przedmiotami egzaminu, natomiast wpro­
wadza na naszych uniwersytetach prawo niemieckie i 
jego historyą jako przedmiot tych egzaminów. Podpi­
sani zapytują więc komisarza rządowego o wyjaśnienie 
w tym względzie i t. d. .

Komisarz rządowy nic na razie nie odpowiedział.
Następnie odczytano następujący wniosek naglący 

Smar z e w s ki ego, podpisany przez 112 posłów: Wyg. 
Sejm raczy uchwalić: zważywszy, że sesye sejmowe w 
ciągu ostatnich lat bywały zbyt krótkie i do wypraco­
wania ustaw obszerniejszego rozmiaru niewystarczające, 
zważywszy, że z powodu krótkiego trwania tegorocznćj 
sesyi spadły z porządku dziennego projekta do ustaw 
o okręgach gminnych, o wykupnie prawa propi- 
nacyi, o zmianie ustawy drogowej i wiele innych 
wysokiśj dla dobra kraju doniosłości, sejm wyraża ży- 

i czenie, aby zaraz po zamknięciu tegorocznćj

fe' Smarzewski w dłuższej mowie uzasadnia swój 
wniosek, wykazując wymownie, jak sejm w skutek ten­
dencyjnego postępowania z nim rządu wiedeńskiego 
traci na znaczeniu, nie mogąc najważniejszych spraw 
załatwić, jak go rząd stara się zmienić w przedpokój 
do Rady państwa (brawa) jak niezbędnćm jest zapro­
testowanie przeciw takiemu działaniu rządu i żądanie 
jak najspieszniejszego zwołania sesyi sejmowej.

Krzeczuno wicz popiera Smarzewskiego, u- 
waża jednak wniosek za zbyt skromny, nie wyraża on 
bowiem ubolewania sejmu nad postępowaniem rządu.

Wniosek poddano pod głosowanie. Wszyscy po- 
wstają prócz trzech księży ruskich z partyi świętojur- 
skićj.

Przystąpiono potem do porządku dziennego, na 
którym ąppisano: sprawozdanie komisyi drogowej o 
projektach wydziału krajowego: 1) co do dróg krajo­
wych, których budowa za naglącą uznaną została, 2) 
co do sposobu tychże wykonania.

Sprawozdawca komisyi p. Jaworski.
Po długiej dyskusyi, która całe przedpołudniowe 

posiedzenie zajęła, uchwaliła Izba całą ustawę o sieci 
dróg krajowych w trzeciem czytaniu.

O godzinie wpół do trzeciej zamknął maszalek po­
siedzenie.

(Wieczorne.)
Dalsze obrady nad projektami wydziału krajowego 

w sprawie dróg mianowicie powiatowych, kolei żela­
znych trwały cały wieczór. Wnioski Wydziału z ma- 
łemi poprawkami utrzymały się.

Uporawszy się z tą sprawą przystąpiła Izba do 
wyboru trzech zastępców członków Wydziału. Wy­
branymi zostali: zastępcą Sk-warczyńskiego hr. Ba- 
deni, Ławr o wskiego zastępcą Aug. Hr. Łoś; za­
stępcy członka Wydziału Hallera nie wybrano 
jeszcze, bo głosy zbyt były rozbite i komplet był bar­
dzo nieliczny.

O wpół do 11 wnocy, zamknął marszałek posie­
dzenie.

(Dwudzieste drugie posiedzenie.)
(T) Zaraz po załatwieniu pierwszych formalno­

ści wnosi ks. Król protest przeciw ucbwalonój dnia 
3 b. m. ustawie znoszącćj meszne, skupczynę i inne 
podobne datki, i żąda aby Izba uznała uchwałę swoją 
jako niebyłą.

Marszałek zwraca uwagę protestującego że powi­
nien był podczas rozpraw nad tą ustawą zabierać głos, 
a w najgorszym razie zaraz po zapadłój uchwale, wnieść 
protest, lecz nie dziś !

Sekretarz odczytuje księdzu Królowi ustęp regula­
minu wymagający, aby protest jeżeli ma być przyjęty, 
na tem samem posiedzeniu na którćm uchwala zapadła 
był wniesiony, a przynajmniej zapowiedziany.

Ks. Król po tych wyjaśnieniach cofa swój pro­
test.

Polanowski składa do laski marszalkowskićj 
z powodu czynionych, w ministerstwie przygotowań do 
zmiany ustawy o opodatkowaniu gorzelni, wniosek na­
glący następującej treści: „Sejm uważa wszelkie zmiany 
w teraźniejszćj ustawie o opodatkowaniu wyrobu oko­
wity za szkodliwe dla produkcyi i poleca wydziałowi 
krajowemu aby właściwym władzom to zapatrywanie 
do uwzględnienia przedłożył.“ Wnioskodawca uzasa­
dnia ten swój wniosek przy czóm wykazuje że 300 go­
rzelni musiałoby w kraju stanąć gdyby nowy przez 
ministerstwo projektowany system opodatkowania za­
prowadzono. Sejm uznał nagłość tego wniosku i na­
stępnie uchwalił go w brzmieniu przez Polanowskiego 
proponowanem.

Odczytano po tem interpelacyą ruską, w której 
interpelanci zapytują komisarza rządowego, dla czego 
władze rządowe na prowincyi odpowiadając na ruskie 
podania po rusku używają często pisma łacińskiego a 
nie skoropisu.

P. Bartmański odpowiada, że cesarz osobnem 
rozporządzeniem pozwolił urzędnikom używać do pi­
sma ruskiego liter łacińskich.

Przystąpiono z kolei do przedmiotów będących na 
porządku dziennym. Na pierwszćm miejscu stoi spra­
wozdanie komisyi o wniosku Wolańskiego wzglę­
dem podwyższenia dyet poselskich. Komisya wnosi 
o podwyższenie dyet z 3 na 5 guldenów i to od dnia 5 
listopada.

K a m i ń s k i pragnąc o ile możności zmniejszyć 
wydatki, proponuje, by przynajmniej ci posłowie, któ­
rzy mieszkają we Lwowie, pobierali po 3 guldeny i 
nadal.

Powstaje wrzawa, Kamiński cofa poprawkę i Izba 
znaczną większością przyjmuje wniosek komisyi.

Z kolei wnosi komisya budżetowa dodatek z po­
wodu drożyzny dla urzędników wydziału krajowego i 
szpitalów we Lwowie i Krakowie. Wskutek propo­
nowanego dodatku, podwyższą się wydatki roczne o 
15,000 guldenów.

Siwiec chłop, mazur, przemawia przeciw temu, 
wykazując, że autonomia i tak już bardzo drogo ko­
sztuje.

Grocholski chciał Siwca pobić argumentem, że 
kto głosował za podwyższeniem dyet poselskich z po­
wodu drożyzny, musi konsekwentnie głosować także za 
podwyższeniem z tego samego powodu p’ac urzędników

Siwiec trafnie się odciął: Kto za podwyższeniem 
dyet glosował, ten i za tem podwyższeniem niech gło­
suje, ja nie chciałem wyższych dyet, więc mnie ten 
zarzut nie dotyka.

Wniosek komisyi jednak co do dodatku dla urzę­
dników uchwalony znaczną większością głosów.

Nastąpiły rozprawy nad żądaniem wydziału kra­
jowego 160,000 guld. na rekonstrukcje szpitalu. Ko- 
misya budżetowa nie zgadza się z tem i nr o j > o n u i c



Jutro ostatnie posiedzenie. Na porządku dzien­
nym budżet. Po jego uchwaleniu będzie sejm zam­
knięty.

Kraków, 7 grudnia.
(Projekt przeniesienia zwłok ś. p. Pola na Wawel.)

(k.) Doszedł was już zapewne mój telegram, 
w którym wam o przebiegu pogrzebu naszego wiesz- 
cza donosiłem. Gazety tutejsze opowiedziały wam w 
najdrobniejszych szczegółach ten smutny obrzęd, pozo- 
staje mi więc tylko podzielić się z wami najświeższą 
wiadomością. Wiadomo wam że dr. Niegolewski 
w krótkiem swem lecz gorącem przemówieniu nad 
grobem zgasłego poety rzucił myśl pochwyconą na­
tychmiast skwapliwie przez licznych wielbicieli zmar­
łego, myśl przeniesienia na Wawel zwłok męża, który 
nie tylko pieśnią panował, ale i pieśnią zespolił w je­
dno wszystkie rozszarpanego kraju dzielnice.

Aby się naradzić nad krokami, które ku temu 
celowi niezwłocznie poczynić wypada, zebrało się w 
mieszkaniu p. Pawła Popiela grono wielbicieli au­
tora Pieśni o ziemi naszćj — i po krótkich roz­
prawach przyjęło i podpisało adres do kapituły nastę­
puj ącćj treści:

„Podpisani w przekonaniu, że zasługom Win­
centego Pola należy największa nagroda jaka 
Polaka spotkać może, to jest grób na Wawelu, 
mają zaszczyt udać się do Prześwietnej Kapituły 
z prośbą, aby raczyła zezwolić na złożenie zwłok 
Wincentego Pola w jednym z grobów katedral­
nych. Rzeczą zaś podpisanych będzie wyjednać 
u władz rządowych potrzebne zezwolenie i wyna- 
leść środki, aby pokryć koszta przeniesienia lub 
pomnika, lub tablicy pamiątkowćj.

Podpisani dodają, że pomienione zwłoki nie są 
dotąd pogrzebane ale tymczasowo w przyjacielskim 
złożone grobie.

Kraków, dnia 6 grudnia 1872.“
Prośbę tę podpisali:
Dr. Władysław Niegolewski Dr. Henryk 

Szuman, Dr. Skobel, Józef Kościelski, Ka­
rol Rogawski, Dr. Kuczyński, Dr. Boniarski, 
Józef Łepkowski, Paweł Popiel c. k. k.

Druga część dyskusyi zebrania była bardziej pry- 
watnój i poufnćj natury i przyniosła również w skutku 
zawiązanie się zebranych w komitet Opieki narodowej 
nad dziećmi ś. p. W. Pola. Dzisiaj rano o 6 godzinie 
dr. Niegolewski i dr. Szuman opuścili Kraków.

NIEMCY.
* Berlin, 8 grudnia. Ordynacya powiatowa w 

Izbie panów prędzój rozstrzygniętą została, aniżeli się 
tego na razie spodziewać było można. Na wczorajszśm 
już bowiem posiedzeniu Izby ukończono przedwstępne 
obrady i przyjęto projekt rządowy tak jak go uchwa­
liła Izba deputowanych. W poniedziałek rozpoczną 
się końcowe obrady i prawdopodobnie ostateczne przy­
jęcie rzeczonego prawa. Tym sposobem wejdzie w ży­
cie wielka reforma, która utoruje drogę do nowego 
konstytucyjnego życia monarchii Pruskićj. Kreuz- 
Zeitung przypomina z boleścią, że zachowawcze mi­
nisterstwo Bismarcka i Eulenburga wprowadza stare 
Schwerina i Lettego idee, które świadczą o porzuceniu 
rządu dawnych swych tradycyi i poddaniu się całkiem 
dążnościom liberalnego stronnictwa. National-Zeit. 
zaś twierdzi, że przechodząca w życie reforma jest 
niczćm innóm jak tylko uznaniem konieczności, którój 
każdy mąż stanu, komu interes państwa leży na sercu, 
poddać się musi. Hrabia Eulenburg podniósł wczoraj 
bardzo stosownie — powiada organ liberałów niemie­
ckich — że osobiste słabostki i zachcenia nie powinny 
brać góry nad polityką państwa. Byłoby to nieszczę­
ściem dla pruskićj monarchii, że właśnie przy tworze­
niu Izby panów postępowano wedle takich osobistych 
względów. Takie dążności musiały prędzej czy później 
doprowadzić do zerwania rządu z polityką Izby, a 
tylko pewna pobłażliwość i względy niektóre przecią­
gły ten stan rzeczy aż do dnia dzisiejszego.

Większość 27 głosów, którą przyjęto w Izbie 
panów ordynacya powiatową zadziwiła nie mało, bo 
dokładne obliczenia nowego stronnictwa Izby nie ka­
zały się żadną miarą spodziewać takiej większości. 
Do rezultatu tego przyczyniło się i wstrzymanie się 
od głosowania polskich członków Izby, a najwięcej ta 
okoliczność, że pewna część członków Izby, która 
w październiku przeciw projektowi głosowała, obecnie 
oddała swe głosy na jego korzyść. Dotąd nie wiadomo 
jeszcze ilu i którzy to byli członkowie Izby, którzy na 
wczorajszśm posiedzeniu wbrew dawnemu swemu prze­
konaniu, za rządowym glosowali projektem. W każdym 
razie nie należy im — wedle National Zeitg. — 
żadnego czynić zarzutu, że zmienili swe zdanie rozpa­
trzywszy się lepiej w polityce i potrzebach monarchii.

Co się tyczy prawa o ślubach cywilnych, które 
obecnie przedłożonćm jest plenum ministerstwa do 
ostatecznćj decyzyi i prawdopodobnie w tćj jeszcze 
kadencyi przyjdzie przed forum Izby deputowanych, 
to wedle Deutsche Wochenbl. potwierdza się wia­
domość , iż listy cywilne zawieranych i zawartych 
małżeństw nie tylko sami prowadzić będą urzędnicy 
cywilni, ale w razie potrzeby i w braku cywilnych 
urzędników, także i duchowmi.

Jutro zbiera się również i Izba deputowanych 
na posiedzenie. Z pomiędzy projektów praw jakie jćj 
niezadługo przedłożonemi będą, wymieniają dzienniki 
obszerny projekt do prawa o kolejach, na które mini­
ster zażądał przeszło 120 tysięcy talarów.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 5 grudnia. W sejmie. pragskim 

zdawała komisya, wybrana celem naradzenia się nad 
odpowiedzią posłów czeskich, którzy zawezwani przez 
marszałka, aby zajęli miejsca w sali sejmowej, powo­
łali się na deklaracyą już dawniej podpisaną, sprawę 
ze swych czynności, przyczćm postawiła wniosek, aby 
wszystkich tych deputowanych, co nie uczynili zadość 
nakazowi marszałka, odsądzić od mandatów poselskich. 
Izba złożona, jak wiadomo, z samych zaciętych centra- 
listów, skwapliwie chwyciła się tego wniosku i orzekła, 
że z 84 deputowanych Czechów 82 pozbawieni zostają 
swych mandatów7; uchwała nie rozciąga się jedynie na 
Gregerai Skrejszowskiego, więzionych od dłuższego czasu 
z mocy samowoli jenerała Kollera, tym bowiem nie 
mogło być doręczonćm zawezwanie marszałka.

Tym sposobem niemieccy deputowani ukoronowali 
tylko swe dzieło nienawiści, jaką pałają do Czechów, 
bo uchwała powyższa nie ma najmniejszego prakty­
cznego znaczenia, a to raz dla tego, że pozbawieni 
swych mandatów deputowani i tak nie korzystali z 
przysługujących im praw, a powtóre, że nie podlega

wątpliwości, iż przy nowych w'yborach z urny wybor- 
czćj w7 okręgach czeskich wyjdą niezawodnie ci sami 
posłowie, których obecnie sejm czesko-niemiecki po­
zbawia praw deputowanych, a wtedy z obesłaniem 
sejmu pragskiego powtórzy się to, co się powtarza od 
lat tylu: Czesi nie przybędą do zgromadzenia zwoła­
nego nieprawnie i dającego przewagę żywiołowi nie­
mieckiemu.

Gabinet Szlavego wykonał już przysięgę i przed­
stawił się, jak to już wczoraj pisaliśmy, Izbie niższej 
i Izbie magnatów. Przedstawił się on w dawnym skła­
dzie, brakło tylko Lonyaya, a przybył hr.-Zichy. Wie­
le były kłopotu nim zdołano namówić ministra skarbu 
Kerkapolyego, aby zechciał nadal zatrzymać swą tekę. 
Najwybitniejsi przewódzcy różnych stronnictw, Deak, 
sam nawet monarcha interweniował tutaj, a Kerkapolyi 
dopiero wtedy zgodził się na pozostanie, gdy uzyskał 
zapewnienie że w kwestyi bankowój, w reformie po- 
datkowćj i w ogóle w reformie gospodarstwa publiczne­
go będzie miał za sobą poparcie pojedyriczych stron­
nictw i zupełne zaufanie cesarza.

Po przedstawieniu się w Izbach odbyło się posie­
dzenie klubu Deaka, gdzie zjawili się wszyscy mini­
strowie nader sympatycznie witani przez Deakistów. 
Lonyaya nie ominie uroczyste pożegnanie. Za namową 
Deaka zgodzono się na to, aby zaprosić go na posie­
dzenie klubu i urządzać scenę pożegnalną. Tćm u 
spokojono 42 deputowanych, którzy zamierzali zorga­
nizować się w klub Lonyaya. — Hr. Lonyay zajmie 
już w poniedziałek w parlamencie miejsce zwyczajne­
go deputowanego.

W kołach wiedeńskich zrobiły pewne wrażenie 
artykuły zamieszczone w WehrZeitung, o 
ministra wojny, a rozbierające sprawę znanego sekwe 
stru nałożonego na lwowsko-czerniowiecką kolćj żela­
zną. W artykułach tych powiedziano, że przy konce- 
syonowaniu linii lwowsko czerniowiecko-jaslrićj miano 
przedewszystkićm na oku polityczne i strategiczne 
względy, i że obecnie sekwestr linii galicyjskiej spo­
wodowanym został przez rząd rumuński, a to celem 
usamowolnienia linii rumuńskićj i odłączenia takowój 
od administracyi austryackićj. — Dziennik wojskowy 
mniema, że tym sposobem Austrya sama pozbawiła się 
znakomitćj korzyści, i że w razie jakiegoś sporu na 
wschodzie, Rosya w swćm ręku posiadać będzie te ko­
rzyści, jakie pierw były po stronie Austryi i dla któ­
rych jedynie rząd dawniejszy zezwolił, a nawet popie­
rał austryackie towarzystwo, starające się o koncesyą 
rumuńską. — Artykuły te usiłują przekonać, że znie­
sienie sekwestru pożądanćmby było ze stanowiska po­
lityczno-wojskowego zwłaszcza teraz, gdy Rosya z taką 
energią popiera myśl pociągnięcia linii kolei żelaznćj, 
aż do granicy rumuńskićj.

F R A N C Y A.
* Pary®, 6 grudnia. Wiadomy już czytelnikom 

smutny rezultat dla rządu ostatnich wyborów do ko- 
misyi trzydziestu, a każdy stawia dzisiaj pytanie co 
dalej nastąpi. Program prawicy jest zupełnie jasnym, 
ale co prezydent rozpocząć obecnie zamierza, trudno 
odgadnąć, a nawet najbliższe jego otoczenie nic nie 
wie o jego dalszych zamiarach. Bien public same 
tylko zamieszcza ogólniki jak n. p. „W trudnych oko­
licznościach należy postępować z jak największym spo­
kojem i wielkim namysłem.“ A dalej: „Czyż kraj ma 
legalny a zarazem dostateczny środek do energicznego, 
samodzielnego działania w obec takiego stanu rzeczy ? 
Czy można i czy wolno podsunąć krajowi ten środek?“ 
Bien public nie daje na to pytanie odpowiedzi, i to 
tylko podnosi w kilku miejscach, że nie należy się o- 
bawiać ani zamachu stanu, ani interwencyi armii, ani 
w ogóle żadnego nieprawnego aktu. Lewica tymczasem 
coraz to nowe gotuje adresy i stara się o nadanie im 
takiego znaczenia, że wpływ ich moralny musi konie­
cznie zniewolić prawicę do zaprzestania dalszych za­
czepnych kroków. Być może, iż to ma być właśnie 
tym „legalnym i dostatecznym środkiem,“ o którym 
mówi Bien public, a dziennik Soir wyraźnie w tym 
przemawia sensie. République Française, a za nią 
i umiarkowane dzienniki, jak Temps, przemawiają o- 
becnie coraz stanowczej za rozwiązaniem Zgromadzenia 
narodowego. Na wczorajszych obradach biur Izby z o- 
koliczności wyboru komisyi trzydziestu, zajmowano się 
najwięcćj częściową zmianą Izby. Jest to najusilniej- 
szćm życzeniem lewego centrum i pewnej części umiar- 
kowanćj lewicy, podczas gdy najskrajniejsza lewica jest 
za zupełnćm rozwiązaniem Zgromadzenia. Prawica tym­
czasem i prawe centrum jest częściowemu odnowieniu 
Izby zupełnie przeciwną, głosowałaby raczej za całko- 
witćm jćj rozwiązaniem, mając to silne przekonanie, że 
więcćj jeszcze przeprowadzi przy wyborach członków 
swego stronnictwa.

Journal des Débats w długim artykule na­
wołuje p. Thiersa i Zgromadzenie ¡narodowe do zgody. 
Pomieniony dziennik mówi między innćmi: „Gdyby 
stronnictwo cesarskie albo rojalistowskie przyszło do 
rządów, to zamianowałoby prawdopodobnie natychmiast 
prefektów, którzyby stali w ustawicznej kolizyi z me­
rami i municypalnymi radzcami. Zamianowałoby na­
stępnie po miastach merów, którzyby w ustawicznej 
byli wojnie z swymi radzcami, tak, iż. w końcu mu- 
siałyby się te ciała zupełnie rozpaść. Ze zaś wszystkie 
takie spory nie kończą się na czterech ścianach, ale 
przenoszą się niebawem na ulicę, doszlibyśmy nieza­
długo do wojskowej dyktatury i stanu oblężenia, a 
wtedy mogliby ci wielcy mężowie stanu zawołać; „te­
raz pozwólcie nam ustąpić, stworzyliśmy rząd konsty­
tucyjny.“ Projekt wyjścia z trudnego obecnego poło­
żenia przez rozwiązanie Zgromadzenia narodowego jest 
niemożebnym. Prezydent nie może rozwiązać Izby, a 
nawet gdyby chciał w części ją tylko zmienić, to lzba 
sama może tylko o sobie stanowić. Jeżeli zaś Zgro­
madzenie codziennie chce rządom p. Thiersa stawiać 
przeszkody, to p. Thiers powinien również. ze swćj 
strony nie dopuszczać do uchwał Izby. Obie strony 
mogą się wzajemnie neutralizować, ale się nie znosić. 
Dla tego tćż najlepiej się pogodzić i wspólnie praco­
wać dla dobra kraju.“

Bądź co bądź, nie pozostało obecnie p. Thiersowi 
nic innego jak "tylko zdecydować się na pewne ustęp­
stwa dla prawicy, które skończyć się muszą przesile­
niem gabinetowćm. Opinia cała mocno jest zaniepoko­
joną, każdy pyta ciekawie co dalćj nastąpi, liczne tłu­
my "zalegają ulice i bulwary paryzkie, wojsko skonsy- 
gnowane w" koszarach, a polieya surowe odebrała roz­
kazy. Lada dzień należy się spodziewać jakiegoś sta­
nowczego kroku p. Thiersa.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od Stasia Romoekie- 

go z Poznania 'lal. 10; z Inowrocławskiego Tal. 5 zebranych

przez Soltysińskigo z Chrustowa oraz Tal. 9 zebranych 
przez p. Maks. Kozłowskiego z Dulska, a wreszcie Tal. 1. 
od W. K. D. z Heidelbergu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bern, 7 grudnia. Zgromadzenie związkowe odbyło 
dzisiaj wybory do rady związkowćj. Dotychczasowi jej 
członkowie, pp. Welti, Ceresole, Schenk, Scherer, Knu- 
sel i Naff powtórnie, a p. Borel ęNeufchatel) nowo wy­
brany został. Prezydentem związku na rok 1873 wy­
brany został p. Ceresole. Dotychczasowy wice-prezy- 
dent p. Schenk i kanclerz związku p. Schiess powtór­
nie jako takowi obrani zostali.

Wiedeń, 7 grudnia. Sejm niższo-austryacki przy­
jął na wczorajszśm posiedzeniu wniosek o pomnożenie 
liczby posłów sejmowych z miasta Wiednia o 13, z re­
szty kraj o 5, a odrzucił uchwałę rady gminnćj w Wie­
dniu, co do zniesienia systemu ciał wyborczych przy 
wyborach do wiedeńńskiśj rady gminnćj.

Monachium, 8 grudnia. Dziś podpisany tu został 
traktat, pomiędzy Bawaryą a Wyrtembergią zawarty, 
co do uskutecznienia komunikacyi kolejowćj pomiędzy 
Heidenheimem a Ulmem.

Wiedeń, 8 grudnia. Sejmy wyższo-austryacki, sty­
ryjski, morawski, salzburgski, czeski, kraiński i gali­
cyjski zamknięte zostały w zwykły sposób. Krótko 
przed zamknięciem sejmu kraińskiego przyjął tenże je­
szcze adres do cesarza, już ogłoszony.

Wersal, 7 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego obradowano nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. — Obrady nad in- 
terpelacyą p. La Rochette co do rozruchów, jakie się 
zdarzały w Nantes podczas pielgrzymek do Lourdes 
naznaczono na dzień 22 grudnia. — Wedle Agence 
Havas uważają teraz nominacyą p. Goulard na mini­
stra spraw wewnętrznych, p. Leona Say na ministra 
skarbu, a p. Fourton na ministra robót publicznych 
za pewną.

Paryż, 8 grudnia. Journal officiel ogłasza 
nominacyą p. Goulard na ministra spraw wewnętrznych, 
p. Leona Say na ministra skarbu, p. Fourton na mi­
nistra robót publicznych i p. Calmon, dotychczasowego 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, na prefekta departamentu Sekwany.

Petersburg, 8 grudnia. Książę pruski Karol 
mianowany wczoraj został szefem pierwszej grenadyer- 
skiój brygady artyleryi.

WALNE ZEBRANIE
Banku Włościańskiego.

Na Walne zebranie Banku Włościańskiego stawi­
ło się w7 dniu wczorajszym kilkudziesięciu akcyonary- 
uszy, pomiędzy którymi widzieliśmy kilkunastu wło­
ścian z Górczyna, Jerzyc i Zegrza. Był także obe­
cnym p. notaryusz Janecki. Zebranie zagaił organiza­
tor Banku Włościańskiego p. Jan hr. Działyński. 
W przemówieniu swśtn przedewszystkićm podziękował 
zebranym za dość liczne zebranie, które na dzień świą­
teczny oznaczył, a okoliczność tę podnosi dla tego, iż 
z pewnśj strony czyniono mu zarzut pogwałcenia świę­
ta; na podobny zarzut nie może się żadną miarą go­
dzić, bo wiadomo, iż Chrystus w święto nie zakazał 
czynić dobrze, że zresztą rano wznosiliśmy dusze nasze 
do Najsłodszego serca Jezus, teraz zaś wznosimy serca 
do tronu Boga, aby błogosławił pracy, mającćj publi­
czne dobro na celu — i żądał, aby zebrani wyrazili w 
tym względzie swe zapatrywania — powstając jeśli się 
na nie godzą. Wszyscy obecni przez powstanie oka­
zali zgodę z zapatrywaniem się p. hr. Działyńskiego, 
poczćm tenże oświadczył, iż mając sobie powierzone o- 
bowiązki organizatora, starał się im zadość uczynić, 
w czem głównie doznał czynnśj i uprzejmej pomocy 
od p. sędziego Łyskowskiego i Banku Kwileckiego, 
Potockiego i Sp. dzięki czemu doprowadzić był w mo­
żności Bank Włościański do stanu, w którym prawnie 
ukonstytuowanym być może.

Następnie wezwał zgromadzonych o wybór prze­
wodniczącego zebraniu. — Przez aklamacyą powoła­
no p. sędziego Łyskowskiego, który powoławszy 
na sekretarzy i skrutatorów pp. Urbanowskiego i 
dr. Zyg. Celichowskiego, w krótkich wyrazach 
przedewszystkićm złożył podziękowanie hr. Działyń­
ski e m u za jego ofiarę i trudy, jakich nie szczędził, 
aby tylko przyprowadzić do skutku tyle upragnioną 
instytueyą. . .

Dalej z kolei porządku dziennego p. sędzia Ły­
skowski zdał sprawę w przedmiocie zebranych i 
wpłaconych akcyi. Z sprawozdania tego przytaczamy

Ogółem wpłacono akcyi . . sztuk
a mianowicie: tal. 12,9(51) jako 1. ratę od sztuk lzyb

„ 800 „ 2 raty 99 40
„ 25 „ 2i „ V 99 1
„ 210 „ 3 „ 99 99 7
„ 40 „ 4 „ 99 99 1
„ 550 „ 5 ,, 99 99 11
„ 360 „ 6 „ 99 99 6
„ 7700 „10 „ 99 99 77

Tal. 22,645
Na fund. żel. Zadik 200

1439

Proc, do 1 lipca 52 10 sgr.
Tal. 22,897 10 sgr.

Odchodzą koszta
dawn, administr. 333 14 „ 6 fn.

Tal. 22,563 25 sgr. 6 fn.
Z wypłaconych więc akcyi sztuk 1439 za które 

jest w kasie tal. 22,568’/sgr. 25 fn. 6 zwrócić wypadnie: 
nieprzyjmujących zmiany
ustaw sztuk 39 390 — sgr.'—f.

pozostaje sztuk 1400 
nie odpisali na wezw. 
względ. zmiany stat. sztuk 133

pozostaje sztuk 1267 
hr. Jan Działyński 
dobi.ra „ 733

Tal.
Tal. 22,173 25 

Tal. 2,855
Tal. 19,318 25 

Tal. 7,330 —
sztuk 2000 Tal. 26,648 25 sgr. 6 f.

Zatśm ilość akcyi i wpłaty nań uczynione, jak 
o tćm świadczą księgi kasowe i wpisu akcyi, odpo­
wiada najzupełniój przepisom i wymaganiom § 209 a 
prawa handlowego, co tćż walne zebranie uznało i priez 
uchwałę zatwierdziło.

Poczćm przystąpiono do wyboru Rady nadzorczej, 
składać się winnej" stosownie do ustawy z 12 człon­
ków. Wybór dopełnia się kartkami. Głosuje 44 ak-

cyonaryuszów, mających 152 głosy. Po obliczeni 
głosów okazało się, iż absolutną większością głosó»i 
wybrani zostali na członków Rady nadzorczej panów I 
sędzia M. Łyskowski, Józef Fajans, WładyJ 
sław Jerzykiewicz, dr. Henryk Szuman, Ka. 
jetan Buchowski, hr. Jan Działyński, hr 
Miecz. Kwilecki, dr. Juliusz Au, ks. Sama, 
rzewski, Jan Palacz, książę Roman Czartory, 
ski i Eustachy Rogaliński. Po ogłoszeniu po, 
wyższych członków Rady nadzorczej, p. sędzia Jane. 
cki odczytuje sporządzony przez siebie akt nota 
ryalny całej tej czynności i na tern zebranie ukoi 
czonćm zostało.

Wreszcie obecni członkowie Rady Nadzorczśj od. 
byli zaraz posiedzenie, na którem obrano prezesea 
Rady nadzorczej sędziego Miecz. Łyskowskiegj 
nadto uchwalono, iż przyszłe posiedzenie Rady nadzór 
czej odbędzie się w dniu 21 b. m. Na posiedzeniu ten 
mają być przedstawieni kandydaci na posadę dyrekto 
ra banku; pożądanem więc by było, aby posiadają^ 
kwalifikacye i mający chęć otrzymania tćj posady, zgło 
sili się przed powyższym terminem do prezesa RadJ 
nadzorczśj.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Macocha, dramat w 5 aktach przez II. Bal z a ca przt 

robił dla sceny polskiśj Krystyn Ostrowski. Oddawna ni 
widzieliśmy na scenie naszćj tak udatnego utworu jak wczot 
odegrana „Macocha“ Balzaca, a z przyjemnością zaraz na p, 
czątku wypowiadamy, że gra artystów najzupełnićj odpowiadał 
dramatowi. Co do utworu samego, trzeba przyznać Balzako, 
że zna na wskroś serce ludzkie, jego zalety i słabości. Z pn 
cyzyą dobrego szachisty posuwa on osobami swemi, muszą 
z żelazną, konsekwencyą dążyć do celów swoich: nio zn.cyą dążyć do celów swoich; me zna 
litości, którą czytelnik często tknięty, wzdryga się nad okn 
pnością scen," pragnąc ujrzeć w chwilach stanowczych choć tr< 
szkę uczucia i upamiętania, ale czyż serce ludzkie zna grani, 
namiętności swojćj: das Schreklichste der Schreken das ist li 
Mensch in seinem Wahn — mówi Schiller; prawdę tego wyra 
czenia uwydatnił nim Balzac w utworze powyższym.

Treść bardzo prosta. Macocha i jej pasierbica zakocha 
w jednym i tym samym młodym człowieku, a więc wojna ki 
biet Scribego tylko przeciwnie zupełnie pojęta; tam bowie 
starsza i młodsza prześcigują się w poświęceniu dla ukochani 
go, tu obiedwie zakochane walczą namiętnie ze sobą o ni eg 
i obiedwie w tej walce giną. — Natalia (p. Grabińska) koci 
oddawna Stanisława Zbroińskiego (p. Molski). Los nie pozwał 
na ich połączenie. — Natalia idzie za mąż za starego jenerał 
hr. Wojnickiego (p. Moszyński), wdowca, mającego dorastają 
córkę, ale nie wyrzeka się stósunków z Stanisławem. Stary j 
nerał nie domyślając się niczego, przyjmuje go jako naczelni! 
swej fabryki suma; Stanisław przez dziesięć lat jest więc 
jego domu, staje s ę jego prawą ręką, jego ulubieńcem, ale z. 
razem zwodzi go, utrzymując ciągle stósunki z żoną jego. ■ 
Tymczasem dorasta córka jenerała Zosia (panna Hennemam 
Stanisław coraz więcej oczy na nią zaczyna zwracać; stosunek z Ni 
talią zaczyna go nużyć. Do pierwszej rozwija się coraz nami, 
tniejsza miłość, do drugiśj Stanisław coraz wyraźniejszy watr 
uczuwa. Przenikliwa Natalia domyśla się wszystkiego, ale po, 
dać się nie myśli. Zaczyna się więc straszna walka międl) 
dwoma kobietami, kochąjącemi Stanisława całą siłą serca, ni,* 1 * * * 
nawidząceini się nawzajem"okropnie, gotowemi do każdego w 
nu, byle tylko nie dać sobie wydrzeć zwycięztwa. Zwyczaj' 
środki ze strony Natalii użyte, jak n. p. chęć wydania Zofii, 
mąż za jakiegoś półgłówka, czy zimnego spekulanta Rożewskil 
go (p. Puchniewski), do niczego nie prowadzą, rozbijają się 
upór stanowczy inłodćj dziewczyny. Natalia mimo calśj bysti 
ści słabszą jest w tej walce, bo konieczność zachowania tajemniej 
przed starym, zacnym, łatwowiernym mężem wiąże jćj rę« 
podczas gdy Zosia ma prawo kochać Stanisława. Ale i ją u 
ska straszna tajemnica, którój wydanie przed ojcem sprawiło 
niechybne wydalenie Stanisława z ich domu, rozłączenie się 
zawsze. Stanisław jest synem jenerała Zbroińskiego, który zdr( 
dził Napoleona, a tern samćin w oczach ojca Zofii me godn 
żeby ktośkolwiek dłoń mu przyjacielską podał. Otóż więc brd 
zobopólna, którą obiedwie kobiety walczą. Zofia ma w ręki 
dowody, listy Natalii świadczące o miłości jej do Stanisława, Nati 
lia jednem słowem może sprowadzić wydalenie Stanisława z di 
mu, doniesieniem mężowi, jakie jest jego rzeczywiste nazwisk! 
Sprzymierzeńcem Zofii jest zacny lekarz, kolega jenerała, orygj 
nal Stański (p. Benda). Widzi że coś nadzwyczajnego się kH 
je, nie domyśla się jeszcze całej prawdy, ale przenika złe jaki« 
zamiary Natalii, postanawia na nią baczne mieć oko. Podstt 
pna ta kobieta w pole jednak wywodzi wszystkioh. Przez d 
lanie kilku kropli opium usypia Zofię, odbiera jej listy,. któi 
ona dla pewności zawsze przy sobie nosiła, niszczy je i przi 
to odbiera jedyny dowód, któryby ją przed mężem mo, 
kompromitować." Szala zwycięztwa zdaje się na jej przechyloi 
stronę. Działa silnie na serce młodej kochającej istoty, gro 
natychmi.stowem wydaniem przed mężem rzeczywistego nazn 
ska Stanisława, wystawia jćj ze przez to Stanisław będzie i 
zawsze nieszczę liwy, że jeżeli go kocha rzeczywiście, winna! 
za niego poświęcić, a poświęci się jedynie wtenczas, jeżeli ot 
da rękę Rotewskiemu i sama o tćm Stanisława zawiadomi.- 
Straszna walka w sercu biednej istoty — przyrzeka wszysti 
niecnej Natalii, ale postanawia przez truciznę położyć kom 
cierpieniom swoim. Tryumf Natalii zdaje się gotowy, ale wt 
śnie tu dosięga jćj ręka sprawiedliwości czy pomsty bożej.1 
Zofia zażywa truciznę, którą Natalia przed niedawnym czase 
dla wytrucia myszy kupiła z apteki. Pada podejrzenie, że ffl 
właśnie Zofią otruła: wszystko mówi za tćm: już przedtemJi 
zaświadczył dr. Stański, uśpiła ją przez danie jej opium, o 
była rewizya w jej pokoju wykazuje, że pakiecik z arszenikii 
kupiony z apteki, odpieezętowany takiej w nim nie dostajej 
zy, jaka wystarcza zupełnie na otrucie człowieka. Natalia w 
która jako niecna komedyantka, przez całe życie bezkarnie 
szukiwała wszystkich otaczających, teraz niewinnie posądzam 
zupełnie przekonana o zbrodnią morderstwa. Ratunku dla » 
nie ma, rozpaczą miotana, wzywa Boga na świadectwo, że.Ji 
niewinną, gdy w tćm — umarła już na pozór Zofia, budzi i 
jeszcze na chwilę, by oświadczyć, że Ona sama położyła ki 
życiu swemu. Stanisław śmierci ukochanćj Zofii przeżyć i 
może i wziąwszy także truciznę pada nieżywy u jćj martwe 
ciała. Zostaje Natalia sama, która złamana zgryzotami sumiei 
postanawia żyć i w życiu z starym swym mężem szukać poku
i skruchy.

Otóż bardzo pobieżna tylko treść utworu wczorajszego.
Przyznawszy, że akeya bardzo żywo na pięć aktów rozlo
na, postępuje naprzód, że ustępy elektryzujące częstj ' 
bią wrażenie, że główne osoby po mistrzowsku nakreślone, 
postępują z żelazną konsekwencyą do celu, ma jednak ustet 
na które" nie możemy oczów zamknąć. Zaczynamy od.koni 
zmartwychwstanie Zofii chwilowe, jak to czytelnik z pobioin« 
naszego przedstawienia osądzi, jest deus ex machina, błędu» 
rego autor nie powinien się był dopuścić. Psuje to nieałycM 
harmonia całości. W dramacie przypadek żadnej nie powi»1 
tdgrywać roli. Blędnem dalej, zdaje nam się przeprowadzenie« 
charakteru Stanisława, bohatera dramatu. Niesłusznie go autor 
takiego podniósł ideału. Człowiek który przez, całe 10 lat beze« 
zwodził zacnego przyjaciela, który nie kochając już Natalii 2 
dzi i ją i jak student bojaźliwie ukrywa, przed nią nńł°3C 
Zofii, nie zasługuje zapewne na taki wieniec męczeńskićj chi 
w jaki go autor ubiera. — Trzecią wreszcie, zdaniem nasi' 
nie zupełnie udaną postacią jest doktor Stański. — Pytamy 
uczestników wczorajszego przedstawienia,.czyby bez Stański 
dramat nie zupełnie tym samym był mógł postąpić torem.1 
Autor pozwala ciągle się domyślać, że w jego ręku gW’ 
sprężyny działania. Przypomniał nam się niezrównany lek« 
Lady Tartufe pani Girardin; lecz tu pretensjonalna ta w'« 
zdaje się wiele domyślać, zapowiada wiele, a w końcu nie ’ 
w rzeczywistości nic, nie ma nawet tyle sprytu, by zapob' 
uśpieniu Zofii przez macochę, lub żeby się z nią porozum« 
stać się jćj aliantem przeciw niecnemu postępowaniu Natalii' 

Wykonanie dramatu, jakeśmy to z początku powiel« 
na wszelkie zasługuje uznanie. . .

Panna Henneman dowiodia grą swą, że śmiało je) 
rekeya może powierzać pierwszorzędne role. — Artystka ta 
stąpiła wielce od czasu, gdyśmy ją po pierwszy raz mieli > 
sobność widzieć. — Nabrała werwy, nie przechodząc W 
granicy dozwolonćj. Namiętne sceny z Natalią, złamanie. 
pauzą, spokojną decyzyą śmierci, konanie wreszcie całą .. 
pojfła dobrze, a oddała z prawdą i naturalnością, co wszp 
zasłużone zupełnie sprowadziły jej oklaski... (

Nie mniej podnosimy grę pani Grabińskiśj, która 
dne odcienia między miłością udaną do męża a rzeczy wiat. 
Stanisława, nienawiścią namiętną a spokojem, tryumfem a 
paczą wszędzie z uznania godną oddała prawdą. Molsk 
raz lepszym staje się kochankiem. —- Trudna jest dla teg 
dzaju roi zachowanie granicy między zbytniem sentymentu!», 
a zbytnim chłodem. P. Molski był namiętnym, cienły» I
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przesady. — Stary jenerał p. Moszyńskiego, również jak 
doktor Stański p. Bendy doskonałymi byli typami starych woj­
skowych.

Nie podobua nam w końcu nie wypowiedzieć, że szczerze 
bylibyśmy wdzięczni szanownćj dyrekcyi, żeby nam nie była 
kazała posłuchać owego requiem Szumana. Przedewszystkiem 
nie ma w dramacie najmniejszej do niego podstawy. Cóż to 
miał znaczyć ów śpiew w chwili gdy kona (nie skonała) jeszcze 
Zofia. Jeżeli chodziło o ogólny smutny nastrój ducha, to dra­
mat sam najzupełniej to sprawił. Oprócz tego wykonanie śpie­
wu było tego rodzaju, tak wiele pozostawiało do życzenie, że 
nie podniosło, przeeiwnie zmniejszyło wrażenie, na jakie dramat 
ten, również jak jego wykonanie zasługiwało. Nie wątpimy, że 
dyrekeya powtórzy jeszcze dramat ten, który polecamy szczerze 
publiczności naszej, dla tego zrobiliśmy te uwagi.

** *
Wesoły obrazek M. Bałuckiego „Polowanie na męża“, zdję­

ty żywcem z stósunków krakowskich, nie chybił i u’ nas swe- 
o celu, ubawił bowiem serdecznie zgromadzona publiczność i 
owiódł wbrew twierdzeniom niektórych osób przyznających 

utworom powyższego komedyopisarza li lokalne znaczenie, że 
ułomności społeczeństwa stolicy nadwiślańskiej nie są inne od 
napotykanych nad Wartą, i że z czego się tam śmieją serdecznie 
to i nas zdoła wprawić w wesołe usposobienie. Podobne posta­
cie, jak p. Walenty, spanoszony mieszczanin, któremu grze­
czny uśmiech p. hrabiego zupełnie głowę przewrócił, Walenty 
gardzący tóm wszystkiem, co nie miało sposobności zetknąć się 
z „panem z panów“ — takie postacie jak godna córa p. Walen­
tego, której serce i głowa składają się na to, aby uczynić z niój 
typ istot, będących ujemną stroną naszego żeńskiego społeczeń­
stwa —- znajdują się i u nas. Komedya ta odegrana żywo i z 
należytem pojęciem główniejszych charakterów, podobała się 
bardzo. Przedewszystkiem wymienić nam należy p. Bendę 
(Walenty) umiejącego wniknąć szczęśliwie r.awet w najdrobniej­
sze odcienia odegranój przez się postaci, a przecież niepopada- 
jącego ani razu w przesadę, tak łatwą przy oddaniu charakteru 
graniczącego tylko o krok jeden z karykaturą — Lekko i swo­
bodnie odegrał p. Molski rolę Leona, czego, o p. Żyburskim
(Karól) nie da się powiedzieć. SkapryszonąAnielę, oddała dość 
trafnie pani Kossakowska, choć nie zawsze w grze jój była 
należycie uwidocznioną owa próżnia moralna, połączona z bra­
kiem dobrego wychowania. — Poczciwą babkę Anieli, dobro­
duszną staruszkę, bardzo trafnie odegrała pani W esoło wska.

Śpiew „Stary' kapral“ wykonany został przez p. Troja- 
ckiego wczoraj o wiele lepiej jeszsze niż pierwszym razem.

Zakończył przedstawienie obrazek z życia waszawskiego 
p. t. „Ulicznik Warszawski“ obrazek bez pretensyi, a nadający 
się wielce na przedstawienie niedzielne. Palma pierwszeństwa 
należy tutaj się p. Puch nie wskiemu, który z wyjątkiem 
niektórych z miejsc, grzeszących przesadą oddał z niezaprzeczo­
nym humorem Jacusia Rżęmyczka. — Obok niego wspomnieć 
nam należy grę pp. Bendy, Ljedkiego, i panny Biron, której 
jedno tylko mamy do zarzucania — iż fałszywie śpiewała.

Na przedstawieniu polskióin, w sobotę było osób 371; 
wczoraj, w niedzielę 613.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 9 grudnia. Dzisiaj przed sądem apelacyj­

nym toczyła się sprawa o Pieśni religijno-naród o we wy­
dane przez p. Chociszewskiego, za które sąd tutejszy kry­
minalny skaza! księgarza p. K. Żupańskiego na 50 tal., Cza­
pińskiego na 50 tal. a p. Chociszewskiego jako nakładcę na 
100 tal. Sąd apelacyjny przyjął obronę rzecznika Dockhorna i 
wskutek tego uwolnił p. Żupańskiogo całkiem od kary, po­
twierdził wyrok sądu powiatowego dotyczący p. Czapińskiego, 
a nałożoną karę na p. Chociszewskiego zredukował na 60 tal.

—- * Członkowie towarzystwa polskiego zebrali się wczo­
raj o godzinie 4 z południa na sali p. Krzy mińskiego. Pan

dr. Jarnatowski jako prezes zagaił posiedzenie i wniósł o 
rozwiązanie tego towarzystwa, a założenie nowego pod inną na­
zwą i z zmianą niektórych paragrafów ustaw. Zebranie przy­
chyliło się do tego wniosku, życząc sobie, aby po Nowym roku 
zawiązano nowe towarzystwo młodzieży.

— * Dowiadujemy się, że w dniu wczorajszym znany tu­
tejszy obywatel Pan T. O-eifmig, przystąpił do spółki Handlo­
wej pod firmą Potworowski, Małecki, Plewkiewiczji Sp. 
z znacznym kapitałem.

— * Dziś o godzinie 6 posiedzenie Towarzystwa przyja­
ciół nauk wydziału historycznego.

— * Dziś o godzinie 8 wieczorem odczyt dr. Szymań­
skiego: O kolejach żelaznych w ks. Poznańskiera.

— * Do tutejszego Seminarynm nauczycielskiego, 
zjechało w sobotę dwóch komisarzy rządowych i odbyli śledztwo 
wskutek odczytania znanego publiczności naszej listu paster­
skiego, który z ambony także i uczniom zakładu tego odczy­
tano.

— * Najbliższe przedstawienie w teatrze polskim odbę­
dzie się dopiero w czwartek na scenie teatru miejskiego. Ode­
graną będzie komedya w 5 aktach Beaumarchai8’go, przełożona 
przez Dra. Olędzkiego p. t Cyrulik Sewilski.

Zalecać komedyi tej nłepotfzebnjemy; nazwisko Beaumar- 
chais’go starczy, za najlepszą reklame i pewni też jasteśmy, że 
na przedstawienie to każdy chętnie pospieszy.

— * Dyrektorem miejskiój szkoły realnej obranym zo­
stał przez magistrat wyższy nauczyciel z Halli, niegdyś wyższy 
nauczyciel przy gimnazyum w Śremie p. dr. Geist.

— * W sprawie przebic!a nowej bramy toczą się cią­
gle bardzo żywe układy, a obecnie wiele przemawia za tóm, że 
ministerstwo wojny zezwoli na przebicie nowój bramy. _ We­
dług bowiem jednoglośnćj opinii tak dyrekcyi policji jak i 
władz miejskich brama berlińska, taką jak dziś jest, nie może 
być uważaną przy ciągle wzmagającym się ruchu na tój linii, 
za dostateczną, tóm więcój, że zbudowanie nowego dworca ko­
lei żelaznej, co niedlngo ma nastąpić, przyczyni się tylko do 
tern większego ruchu. Konieczność zapobieżenia niedogodno­
ściom, jakie dziś już są widoczne, tóm staje się pilniejszą, choć 
z otwarciem poznańsko-toruń3kiego dworca, brama berlińska 
okaże się niezawodnie, jako zupełnie niedostateczna. Wskutek 
tego upraszał magistrat p. ministra wojny, aby zezwolił na prze­
bicie nowój bramy, a zwłaszcza między bramą berlińską a bra- • 
mą prowadzącą uo Wildy. Ministerstwo wojny atoli nie uczy- I 
nilo zadość tym życzeniom, co więcój oświadczyło się w pier- 1 
wszój chwili wyraźnie przeciw opinii władz tutejszych, gdyż z 
statystycznych wykazów przedłożonych mu przez magistrat nie 
nabrało przekonania, jakoby nowa brama oddana na użytek pu­
bliczny, była koniecznie niezbędna. Gdyby jednakże w przy­
szłości rzeczywiście okazała się potrzeba przebicia nowój drogi 
to w tym razie, zdaniem ministra wojny, wszystkie wypływające 
ztąd. koszta ponosićby musiała komuna, gdyż zbudowanie tój 
drogi nastąpiłoby’ jedynie w interesie miasta, dla fortecy zaś wi­
doczna ztąd wynikłaby niekorzyść. Władze miejskie nie go­
dzą się z podobnóra rozumowaniem, i poczyniły nowe kroki ce­
lem uczynienia zadość swym życzeniom.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Uwięziono cze­
ladnika ślusarskiego, który wynająwszy u jednego z tutejszych 
mieszczan pomieszkanie, oddalił się, zabrawszy z sobą nie swoje 
suknie. — Pewnego robotnika schwytano przedwczoraj w oliwili, 
gdy ściągał z wozu derę końską. — Uwięziono pewnego sub- 
jekta, który wyniósł ze sklepu po tajemnie dwie skrzynki cy­
gar. — Skradziono jednemu kupcowi na ulicy Górnój z nie- 
zamkniętój piwnicy 3j garncy masła.

— * W tutejszem seminaryum nauczycielskim będzie 
udzielaną seminarzystom nauka francuzkiego języka. Stanie się 
to wskutea rozporządzenia ministeryalnego z 15 października 
b. r.

— * Hr. Bniński z Gułtów, przyjętym zoBtal w poczet 
kawał rów maltańskich.

— * Wybory deputowanego na sejm prowincyonalny z po­
wiatu Średzkiego odbędą się w Środzie w d. 10 bm.

— * Lekarzem Szpitalu w Wągrówcu obranym został 
w d. 5 bm. dr. Laskowski.

— * Dobra Kosieczyn; obejmujące przeszło 5000 m. w 
powiecie Międzyrzeckim Pana Telesf ora Bronikowskiego 
należące przeszły w ręce szwagra jego Pana Wojciecha Za­
krzewskiego właściciela dóbr Kudniczyska w powiecie Ostrze- 
szowskim.

— * W Częstochowie pojawia się cholera.
— * W dobrach hr Branickiego na Ukraiuie odkryto bo­

gate pokłady torfu. W tym roku wydobyto takowego 150 ty­
sięcy centnarów z jednój tylko fedorackiej kopalni. — Teraz na­
trafiono w tychże dobrach na drugi bogaty pokład torfu.

— * Von Treskow. Gaz. Pol. otrzymała z Krasnego­
stawu następne szczegóły uzupełniające lub prostujące pierwo­
tne doniesienia: W dniu 15 listopada’około godziny 1 po połu­
dniu, władze w Krasnymstawie, jako to: sądj okręgowy, naczel­
nik powiatu, naczelnik żandarmów i naczelnik straży ziemskiej, 
odebrały od wójta gminy Zakrzew i starszego ziemskiego stra­
żnika raportu, że około spichrza we wsi Zakrzewie dziedzicznej 
p. barona von Treskow (poddanego pruskiego), znaleziono oiaio 
ekonoma Nowickiego, twarzą obrócone do ziemi, z odłamem 
cegty na karku. Do tego doniesienia dodano, że tegoż dnia 
pan Treskow sam jeden wydawał zaległą ordynaryą Nowickie­
mu, i że nikt inny jak tylko Treskow, znany z burzliwego cha­
rakteru, inusiał być mordercą Nowickiego, około 60 lat liczące­
go. Po otrzymaniu takiego raportu, naczelnik powiatu przede­
wszystkiem wysłał tajemnie zaufanego strażnika, dla przeszko­
dzenia możliwemu zamiarowi ucieczki ze strony Treskowa i do­
wiedzenia się o szczegółach popełnionej zbrodni. Tegoż same­
go dnia sąd krasuostawski w towarzystwie lekarza p. Konko- 
wskiego, zastępującego lekarza powiatowego z powodu słabości 
tego ostatniego, razem z naczelnikiem żandarmów kapitanem 
Bielanowskiin udali się do wsi Zakrzewa o mil 5 od Krasnego- 
stawu położonej. Przy sekcyi dokonanój na osobie Nowickiego 
okazało się, iż ten miał kość w czaszce siodłem tureckióm zwa­
ną, zupełnie zgruchotaną, dwa żabra złamane, i na piersiach pod 
łyżeczką dwa sińce znaczne. Połamanie żeber, jako tóż zgru- 
chotanie czaszki, z czego nastapila śmierć Nowickiego, pocho­
dziły od uderzenia tępórn narzędziem, a mianowicie odpowiednie 
były drewnianemu strychulcowi, jaki w śpichrzu Treskowa zna­
leziono. Treskow został aresztowany. Na zapytanie strażnika, 
czy sani Nowicki wyniósł dwa worki odebranego zboża ze 
Spichrza?' Treskow odpowiedział twierdząco; tymczasem inny 
świadek widział, że Treskow sam worki ze spichrza wyrzucił, i 
zaniknąwszy śpiclirz poszedł do domu Przy badaniu w kra­
snostawskim sądzie Treskow stanowczo zabójstwa tego się 
wyparł, utrzymując, że Nowicki zapewee umarł z apopieksyi, i 
że ludzie zlćj woli, mszcząc sią na nim, już na trupie musieii 
dokonać połamania żeber i czaszki. Treskow odesłany został 
do Lublina do sądu poprawczego, i tam się obecnie znajduje.
Silnie on jest podejrzany o tę zbrodnię, bo już nie pierwszy 
raz staje przed kratkami sądowemi w kryminalnych sprawach, 
ale dowodu stanowczego nie ma. — K u r. L u b. zamieszczając 
korespondencyą z Krasnegostawu, raniój więcój w podobnyż spo­
sób opisując przebieg wypadku, dodaję: „Pan Treskow jak 
dotąd miał już wiele spraw i to zbrodniowych.“

—- * Odbudowanie teatrów spalonych w Chicago po­
stępuje z zadumiewającą szybkością. Dwa wielkie teatra (Aca- 
demie of musie i Garden, ten ostatni na 1500 osób odbudowane 
i odnowione zostały w przeciągu dni 36. Obecnie pracują nad 
budową trzech nowych teatrów.

— * Na polach dyamentowycli Afryki południowej, 
znajdują ciągle dyamenty wielkiej wartości. W Old de Bears, 
jak Natal Mercury donosi, w ciągu dwóch tygodni znaleziono: 
jeden dyament o 63 karatach, jeden o 26, trzy mniejsze o 14%, 
10| i 10 karatach, tudzież 5 mniejszej wartości. Niejaki Antony 
Pohl znalazł dyament ważący 90 karatów. Jednocześnie z po­
większeniem się tych bogactw kopalnych, szerzy się wszędzie 
złodziejstwo, i trudniący się kopaniem dyamentów zmuszeni są 
do wymierzania na złoczyńców doraźnej sprawiedliwości.

— * Kalendarz. Jutro wo wtorek dnia 10 grudnia Panny

Maryi Loretańskiej; w kalendarzu słowiańskim'Radzisławy blog-
Wschód słońca o godzinie 8 minut 1, zachód o godzinie 

3 minut 44.
Dnia 10 grudnia 1410 zwyciężenie Krzyżaków pod Koro- 

nowem. — 1432 rozpędzenie stronników Świdrygielly pod Ko- 
postrzynem. — 1572 orędzie Anny Jagiellonki do sejmu mało­
polskiego. — 1674 śmierć Michała Wiśniowieckiego. —

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 9 grudnia:

HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Bniński z Glesna, Hrabia Wę­
giersko Kwilecki z Wróblewa, Hrabia Łubieński z Wronek, 
Pani Hrabina Mycielska z Smogorzewa, Gajewski z Nieswda- 
stowa, Pani Wolszlegier z rodź, z Iwna, Malczewski z Smo­
lar, Szuman z żoną z Tunowa, Sąchocki z rodź z Perlinka, 
Dr. Komierowski z Komierowa, Xiądz Daniewski z Króle­
stwa Pol., Taczanowski z Choryni, Eulenfeld z Choryni, 
Pródzynski z Żolądowa, Trzciński z żona z Popowa nad 
Goplem, Braunek z rodź, z Zielnik, Wolański z Rybitw, 
Zabłocki z Gniezna, Schultz z żoną z Strzałkowa, Matecki 
z Recza, Jordan z Popowa, Dziembowski z Wronek, Pągow- 
ski z Głuszyny, Rekowski z żoną z Pietrzykowa, Ks. Kru­
szka z Wielunia, Wendt z Pawłowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Rtirsa telegralicane.

Bl'IBSB.IX, 8 grudnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: stale 
na grudzień 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd.71 
Okowita: stale 
na grudz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: stule

kurs 1
początk.

kurs
końcowy

Olój skalny: 
w miejscu

kura
początk.

kura
końcowy

85
82| 15¿

March. pozn. E.B. 106
56| Pruskie oblig. p. —
57Î Nowe pozn. list. z. —
56Í Pozn. rent, listy —
56¡ Kolei żel. państ. 208

Lombardy . . 51|
90s Aust. losy z 1860
23* Włoska renta . 651
9Æ”: . Amerykany . 97

Austr. akc. kred. 207Ż
Pożyczka turecka 51|

18 23
7'!, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid.

—
18 24 
18 25 Rosyj. banknoty 

Austr. renta sreb.
—

43) Uspos. spok.

Dziś o pół do 12 godziny w no­
cy, rozstał się z tym światem opa­
trzony św. Sakramentami ś. p.

¡Kornel Szczepański.
Pogrzeb odbędzie się jutro po 

południu z domu żałoby, Rynek52 
o czem donosi w smutku pogj-ążońa
Żona wraz z dziećmi.

(5669)

W Towarzystwie Prze­
mysłów em zapowiedzianego 
wykładu Dr. Szymańskiego 
dziś nie będzie. (5649)

Na walne zebranie po­
wiatowe Tp warz y- 
shiii Aaiikowej
PoiliOP) . na którćm

Sukcesorom w Tlnmiitz powiecie 
Nimptsch zmarłego Gottlieba Benjami­
na Knapf miał zaginąć 4° 0 poznański list 
zastawny Nr. 21 435 Mikołajewice powiat 
Gniezńieński na 500 talarów bez kuponów 
i talonu, i kupcowi Morycowi Kuczyń­
skiemu w Poznaniu miał zaginąć 3>-'l

sprawozdanie z trzech lat 
ubiegłych będzie złożone 
i nowy komitet obrany, 
zaprasza członków na dzień

16 bm.
poznański ¡ist zastawny No. Grzy-

misławice powiat Wrznsiński na 20 talarów 
beż kuponów i talonu.

Posiadaczy tychże listów zastawnych wzy­
wamy niniejsżew pnblicznie, ażeby się naj­
później aż do
85 Września i S?3r.

przed południem o godz. litej
przed panem radzcą sądu

godzinę 11 przed połudn. 
do hotelu pana 'Wałi- 
szewskiego w Ple­
szewie (5595)

Łaszczrwski.
przecl panem radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w tutejszym sądzie w izbie No.
13 wyznacźonym terminie zgłosili i swe pre 
tensye własności udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie nastąpi amortyzac.ya rzeczo­
nych listów zastawnych.

Poznań, dnia 16 Września 1872 r.

Król. Sąd powiatowy.
wydział dla spraw cywilnych. (4595)

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 

dniu 11 grudnia r. 1872. 
po południu o godzinie 4tćj.

Przedmioty obrad;
Ustalenie etatu dla Kasy pożyczkowej 

na rok 1873.
2. Ustalenie etatu dla Zarządu głównego 

ubogich, na rok 1873.
3. Ustalenie etatu dla lazeretu miejskiego 

na rok 1873.
4. Ustalenie etatu dla szpitalu na rok 1873
5. Ustalenie etatu dla sierót miejskich na 

rok 1873.
6. Ustalenie etatu na fundusz dla zakładu 

„(Ludwiki)“ na rok 1873.
7. Ustalenie etatu dla miejskiej masza- 

larni na rok 1873.
8. Ustalenie etatu na fundusz opłaty psów 

na rok 1873.
9. Ustalenie etatu teatralnego na rok 1873
10. Ustalenie etatu szkoły średniej chłop­

ców na rok 1873.
11. Ustalenie etatu szkoły średniej dziew­

cząt na rok 1873.
12. Ustalenie etatu szkoły elementarnej 

na rok 1873.
13. Ustalenie etatu kasy kamelaryjnćj na 

rok 1873.
14. Dostarczenie konsumptybiliów dla za- 
2 kładów miejskich, ubogich na rok 1873.
15. Obsadzonie miejsca Dyrektora przy tu­

tejszej szkole realnej.
16. Umorzenie kosztów konsumpcyjnych 

podczas marszu wojsk z roku 1871.
(5645) podpis Pilet.

1.

B. Plewczyńska
3ca szanownej Publiczności swój gustov 
¡¡dzony (563f

Hôtel w Berlinie
Koclistrasse 7.

przy miernych cenach.

UL. Towarzystwo Wzajemnej
Pomocy w Poznaniu.

Spółka zapisana.
Unia 83 grudnia

wjiątek o godz. 6 wiecz. odbędziew piątek o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
Walne zebranie „ULA“ na sali Sto-
warzyszenia Czeladzi Katolickiej Gołębia ul. 
Nr. 7. Porządek dzienny: 1) Kupno doinu. 
.......................................... - ' Na'2) Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej.

Prezes Rady Nadzorczej.
J. Goniakowski.

(5617)

»MMMMM«
Walne zebranie 
rzystwa rolniczego Ino­
wrocławskiego
się w Inowrocł 
tek dn. 13 grudnia r. b.
o godzinie 11 przed południem 
w lokalu p. Wituskiego — 
na które wszystkich uprzejmie 
zaprasza (5538)

ZlllZĄS).

Skład nasz
najnowszych zimowych francuzkich i angielskich 

materyi w skompletowanym wyborze
polecamy łaskawym względom Publiczności. (5624)

Zamówienia na ubiory-w
mogące być wykończone na zbliżające się Święta, upraszamy jak najwcześniśj uskutecznić.

f>

et Bieliński.
UNE GOUVERNANTE

Anglaise, catholique, excellente musicienne, 
desire se placer par Mme Drugulin, à Ber 
lin, 50 Sons les tilleul^. (5599)

Na wyprzedaż $
gwiazdkową J

przeznaczyliśmy po zniżonych cenach znaczne zapasy lamp, pary- °$° 
skich towarów zbytkownych, bowli do puiiczu, zastaw na stół itd.

A polecając je jako pożyteczne podarki. (5631)

t W. Kiliński i Sp. w Bazarze.

Jako podarki na gwiazdkę
polecamy znaczne pactye materyi na suiinie każdego 

| rodzaju, Kalki, baszlilii, szale, krawatki, chustki, ka­
mizelki, chustki do nosa itd. po nader umiarkowanych cenach. I

unie Towa-^S 1 I Hasse, Wache i Sp.
.ego odbędzie W iO P o z’n a ń. Nowa ulica 5. (5
cławiń w pią- 'A

(5651)

Organista,

Walne Zebranie Banku ludowego wą- 
growieckiego odbędzie się dnia logo mb. 
o godzinie 2giej po poł. w Wągrówcu w 
hotelu p. Zapałowskiego.

Porządek dzienny:
Ukonstytuowanie się Banku.

2. Wybór Rady Nadzorczej a następnie
Dyrekcyi.

. Wnioski członków. (5647)
Z polecenia Rucliowski.

Obywatela «Bitna 
Dobro wolskiego z
Książa przepraszam za wy­
rządzoną mu 20 września b. 
r. na targowisku w Książu 
obelgę._____________ (5639)

Miody człowiek,
posiadający wiadomości tereyanera i obadwa 
języki krajowe, wyuczywszy się kupiectwa w 
handlu kolonialnym połączonym z destylacją 
poszukuje miejsca jako subjekt. Pano­
wie reflektanci raczą oferty swoje pod zna­
kiem ©S5 M. A. poste restante w Gro­
dzisku przesłać. (5640)

biegły w swoim 
zawodzie, wolny od 

wojskowości, poszukuje zaraz lub od 
N. Roku pomieszczenia. A. G. Ko­
bylin. (5575)

4 zecerow
polskich

znajdzie pomieszczenie w drukarni w 
w jednćm z miast Galicyi. (5598) 

Oferty znaczone lit. D. T. 928 
przyjmuje biuro ogłoszeń Haasenstein 
& Vogler w Wiedniu Wallfischgasse 10

Za pośrednictwem Adnii 
nistracyi Dziennika Poznaii-

îgn nabyć można
NSKIEGO Jana szewca

Popis na jednorocznych.
Na żąd. przyjmuję zupełnie na pensyą. Poznań, 
św, Marcin 25/26II, "|~|p Tli 011p

(5536)

Przesyłkę pięknych francuzkich
rękawiczek

glansowaiiych odebrał i poleca

(5652)
C. Bardfeld,

Słowa ulica.

Kowny odlew,
W księgarni Żupańskiego wy­

szły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach następujące dzieła:

1, (4984)
RorespoBidencya kra­
jowa Stanisława Au­
gusta z lat 8184L—8193.

Cena 2 tal.
2.

Protofeuły z posiedzeń 
rady administracyjnej 
w dniach £9 i 30 listo­
pada, i 8, 3, 4L i S
grudnia 8S3O r. 15 sgr.

Wielki wybór gotowycli ubio­
rów po najtańszych cenach. Urbankie- 
wicz, Wilhelmowski plac 10. (5565)

jak się go używa do różnych robót ślusarskich i do fabrykacj i n. p. machiu 
do szycia, dostawia podług nadesłanych modelów w najlepszym gatunku i o 
ile możności najtaniej (5636)

LEJARNIA

skie
KILIŃSKIEGO Jana szewca, radnego mia' 

sta Warszawy, pułkownika najjaśniejszej 
Rzpltej polskiej, dowódzcy 20 pułku pie 
choty za czasów Kościuszki, Pt 
1863, Kraków. 1 sgr.

KILIŃSKI. Pamiętniki. 10 s 
Kilka uwag z powodu wypadków na Za­

chodzie — Kwestya polska — Głos ze sto­
licy do wsz. rozsądnych w narodzie, przez 
Z .... z Korczyna. 1870, Kr. 1| sgr. 

KLEPACZEWSK1 Władysław. O stósun 
kach owczarstwa. 1861, Wrcł. 3 sgr. 

KL0N0W1CZ Fab. Seb. Dzieła, dwa to-

Świeże trufle perigordzkie, wi­
nogrona z Almeirii, francuzkie i 
włoskie jabłka i gruszki jako też 
pierwszą przesyłkę czerwonych 
mesyńskich pomarańczy i manda­
rynek otrzymał (5643)

Jakób Appel,
Wilhelmowska ul. 9.

?amiętnik.

Świeżego łososia srebro.,
sędacza morskiego, mar. łososia, węgorze, mi­
nogi, sardynki, wędź, łososia, węgorza nadzie­
wanego itd. rozsyła jak najtaniej Paweł 
Werner, Gdańsk, handel ryb.

(5451)

Ważne dla kobiet!

H. Cegielskiego w Poznaniu.

Giesmansdorfekie zbożowe
^drożdże funtowej

znanćj dobroci, codziennie świeże, poleca (5645)
skład fabryki w Poznaniu, Zanikowa ul. 2.

Uprasza się o wczesne zamówienia na Święta.

my. 1829, Kraków. 25 sgr. 
KNEBEL’!................. " ”s literarischer Nachlass u. Brief­

wechsel — herausgegeben von K. A. 
Varnhagen von Ense und Th. Mundt. 
1835, Lpz., trzy tomy. 25 sgr. 

KOCHANOWSKI Jan. Pieśni. 1869’ 
Lwów. 8 sgr.
OMOROWSKl Bilon. „Rejtan“, tragedya 
historyczna w pięciu aktach. 1869, Lwów. 
20 Sgr.

Koroniarz w Galicyi czyli powagi po­
wiatowe. Szkice współczesne przez N. 
M. 1869, Lwów. 15 sgr.

KORZENIOWSKI Józef. „Szczęście za 
górami“, powieść, 1858, Win. w 2ch to­
mach. 25 sgr.

— „Krewni“ powieść współczesna w czte­
rech tomach. 2 tal.

KOSA. Kartki humorystyczno-satyryczne 
1871, Warszawa. 21 sgr.

KOŚCIUSZKO, rycina. 1 sgr.

Kobiety, które przez krótki 
czas chcą żyć w spokojnem ustro­
niu , znajdą dobre przyjęcie u pani

Otylii Obst,
akuszerki powiatowej

we Wrocławiu,
Schweidnitzerstrasse 33. 2 piętro.

(5658)

Na życzenie niewiast cierpiących 
na brzuch i żołądek przybyłam do Pozna 
nia i przyjmuję chorych w Środę dnia II 
b. m. i w Czwartek dnia 12. b. m. w Hotelu 
Tilsnera przy Fryderykowskiej ulicy, na 
przeciw starej Landszafty. Otylia Obst, 
’awniej akuszerka instytutowa, obecnie a- 

Wr ' ‘kuszerka powiatowa z Wrocławia. (5659)
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Najnowsze zniżenie ceny Jedna lub dwie

Ważne dla lubowników książek!
ozdobne dzieła obrazowe, klasycy, dzieła zajmujące, pisma itd.

Jako najpiękniejsze podarki na gwiazdkę!
dla każdego stołu gwiazdkowego, dla każdego Inbownika książek po

bajecznie tanich cenach konkurencyjnych.
G-warnncya za no^cze ’ Iromplotno J i toozfoięcliio

Heine’s vermischte poetische und prosaische Werke, wyd. oryginalne kompletne 
w 3 wielkich tomach w 8ce, eleganckie, tylko 40 srb.! — Dla salonu i stołu do ksią­
żek: Rom und seine Umgebung, dessen Paläste, Alterthümer, alle Sehenswürdig- 
keiten, Leben, Sitten und Treiben itd. itd. przepyszne dzieło obrazowe naj­
większej 4ce z 45 wielkiemi obrazami mistrzowskiemi Zimmermana wraz z zaj­
mującym i historyą sztuki obejmującym tekstem profesora Dr. Kühne, 1871, eleganc-mującym i historyą sztuki obejmującym tekstem proiesora JUr. Aunne, 1871, eleganc­
kie'tylko 2 tal. (Stosowne jak najpiękniejszy podarek na gwiazdkę). Wartość trojaka. 
—1) Göthe’s sämmtliche poetische und dramatische Werke so wie alle vorzügliche 
Prosaschriften, bardzo elegancko oprawne, 2) Gallerie europäischer Städte, 25 sław­
nych stalorytów, wielki octaw razem tylko 2| tal,)— Illustrirte Geographie, neueste , 
z kilku IOO wizerunkami miast, budynków, ludów itd. itd. format największy, 
wraz z JgSF“ atlasem 58 pięknie kolorowanych map, z mapą z r. 1872. naj­
większe wysokie folio, oprawne i eleganckie tylko 2 tal. — Edelsteine deutscher 
Kunst, und Richtung, in Wort und Bild, dzieło cbrazowe w ące z 24 obrażam i artystycz- 
nemi (każdy obr. dzieł, mistrzowskiem) i wielu illustr..4ka eleg. opr. tylk. 2) tal. — Gemälde 
aus dem Nonnenleben, odkryte tajemnico z życia klasztornego, wielka 8-ka 
tylko 18 sgr! — Beatrice Cenci. Okropności i tortury w XVI wieku, 2 grube tomy 
z obrazem, zamiast3 tal. tylko 35 sgr! — Reisebilder und Jagdskizzen aus Indien, 
sławne ozdobne dzieło obrazowe, z wielu przepysznemi kolorowanemi obrazami, w. 

cheformat eleg. tylko 45 sgr! 1) Geographische Characterbilder, nauka o krajach i 
ludach, 3 tomy, z 54 wizerunkami, 2)Schiller Gallerie, z 20 obrazami, ksylografiami 
w mapie, oba razem tylko 40 sgr!—Bnlwcr’s beliebte Romane, najlepsze niemie­
ckie wydanie 31 części format klasyków tylko 2 tal.! — Egyptische Geheimnisse, 
4 części z przeszło 1200 doświadczonych środków tajnych i sympatycznych, 40 sgr.! 
(rzadkie). — Boz (Dickens) beliebte Romane, illustrowane niemieckie wydanie 
ozdobne, 25 części, eleg. format klas., z około 80 obrazami, tylko 3 tal. 28 sgr. . !
— 1. Populaire Astronomie, 4 części, z wielu obrazami, 2. Populaire Mytholo­
gie, Uranus z wielu obrazami, wielka 8ka, opr. oba dzieła razem tyli o 45 sgr.! — 
Burmeister, Geschichte der Schöpfung, sławne dzieło z 100 obrazami, tylko 40 sgr.!
— 1. Buch der Welt, das Goldene, z wielu obrazami i illustracyami itd., w. format, 2
Historische Charakterbilder, sceny z historyi świata, 3 tomy , z 54 wizerunkami, 
oba dzieła razem tylko l|tal.! — 1. Schiller’s sämmtliche Werke, wydanie klasyków, 
z stalorytami, w O bogato złoconych oprawach, 2. Wieland Gallerie, z 27 pięknemi 
stalorytami. 3. Lessing’s Werke, elegancko oprawne, wszystkie trzy dzieła ra­
zem tylko 3 tal.! — Mädler, der Wunderban des Weltalls,683 w. stronnic w 8ce, 
wraz z atlasem obrazów w 4ce, 35 sgr.! — Das grossedüsseldorfer Kiinstler-Album, 
sławne dzieło ozdobne obrazowe w 4ce, złocona oprawa z złotym brzegiem, eleg. 4ka 
tylko 2.) tal.! — Alexander Dumas Romane, po niem., 120 części, 4 tal. ..! — Tha- 
karay’s Romane, po niem. 85 części, tylko 2} tal..! — Lever’s Romane, po niem., 85 
części, tylko 2| tal.! — Memoiren der Gräfin Pompadour u. Jerome Bonaparte’s, 2 
tomy z obrazami tytulowemi, tylko 48 sgr.! — Tetzner, Geschichte Preussens aż do 
czasów najnowszych, 3 tomy z 22 stalorytami, tylko I tal.! — Sophie Schwarz Ro­
mane, po niem., 116 części, tylko 3 tal.! — George Sand’s Romane, 70 części, tylko 
2 tal.! — Die Macht der Elemente, sławne i pouczające obrazowe dzieło ¡ozdobne, 
w 2 grubych tomach, z 950 wizerunkami itd. eleg., tylko 40 sgr.! — 1. Memoiren 
der Gräfin du Barry, 2. Crebillon, sławne bajki, oba 25 sgr.! — Shaltespeare’s 
complete works, (po angiels.) kompletne, w 37 częściach. 35 sgr. ! — Volger’s Na­
turgeschichte aller Reiche, z przeszło 1200 obrazami, w. format opr., 35 sgr. — Gre- 
court’s Gedichte, w. wydanie w 4ce, 1| tal.! — Reichenbach’s Naturgeschichte des 
Thierreichs z kolorow. obraz., elegancko opr. tylko 40 sgr.! — Illustrirte Geweibe­
lehre und Technologie, przystępnie przedstawiona, 4 grube tomy z przeszło 300 
obrazami, tylko 1 tal.! —Die Wunder der Zeugung, das Geschlechtsleben im 
ganzen Umfange, przeszło 700 wielkich stronnic w 8ce tekstu, z bardzo wielu obra­
zami, tylko 45 sgr.! — Eros, Wörterbuch der Liebe, w 2 tomach, A. Z. tylko 24 sgr.! 
Weltgeschichte von Heger, największa 8ka, tylko 25 sgr.! — Geschichte der Kriege 
Preussens, od 1740—1800, 20 części, w. 8ka, z 20 stalorytami, tylko 35sgr.! — Mo­
derne Sünden, 3 tomy, tylko 1 tal.! — Scandalgeschichten Europäischer Höffe, 10 
tomów, format klasyków, 5 tal.! — Jugend-Zeitung, wielka niemiecka, tylko 25 sgr.! 
1. Börne’s sämmtl. Werke, 12 tomów, 2. Laube’s Novellen, 12 tomów, razem tylko 2£ 
tal ! — Der persönliche Schutz, w 8ce z obrazami stal, opieczętowana, 1 tal.! — 
Geschichte des Rabbi Joschua Ben Josef Hanootzri , genannt Jesus Chri­
stas. Jedyna prawdziwa historyą w. proroka z Nazaretu, w w. ósemce, tylko 1 tal.! 
(bardzo rzadkie i nader interesujące.) — Das entsiegelte Buch der grössten 
Geheimnisse, Offenbarungen etc. von Dr. Zipmel (opieczętowane) 24 sgr.! —
Das 6te und 7te Buch Moses, tajemnice nad tajemnicami, tj. sztuka zaklinania du­
chów, wierna w słowach i obrazach, podług starego rękopisu papieża Grzegorza, po 
niemiecku z więcćj jak dwudziestu tablicami, w raz z ważnym dodatkiem (bar­
dzo rzadkie i nader zajmujące,) tylko 3 tal.! —Grazien-Album z 24 fotografiami, ele­
ganckie, bogato złocone, 2 tal.! — Dr. Heinrich, die geheime Hülfe für alle Ge­
schlechtskrankheiten, opieczętowane, tylko 1 tal.! — Der Ehespiegel, skarb ¡domo­
wy dla płci obojga, (opieczętowane), tylko 15 sgr.! — Dr. Rozier, Die Heimlich­
keiten und Geschlechtsverrirungen beider Geschlechter 1 tal.! — Walter Scott’s 
15 Romane, piękne niemieckie wydanie gabinetowe w IOO tomach, tylko 4 tal. 15 
sgr. .! — Paul de Cocks humoristische Romane, illustr. dzieło ozdobne, 50 części z 50 
miedzioryt, tylko 2) tal.! —Dr. Lawes die weiblichen Reize, Physiologie des Weibes, 
z obrazkami wielka ósemka 1 tal.: — Aus dem Leben einer jungen Römerin 1 tal.
— Casanova’s Memoiren, najn. niem. wydanie illustr. 11 tomów. 8ka, z obraz, tylko 

tal.! — Chevalier Faublas, Abenteuer etc. najlepsze, niemieckie ozdobne wydanie
w 4 tomach, z miedziorytami, tylko 3 tal.!! Inne wydanie tylko 40 sgr.!— Ham­
burger Broschüren od 7|sg.—2 tal. podług życzenia. —1) Populaire Anatomie 
des Menschen, z 80 ilustracyami, 2) Prakt. Hans-Arzt, 391 doskonałych środ­
ków, razem 25 sgr-! Ehescheidnngsprocesse, die interessantesten der älteren und 
neueren Zeit, największa ósemka, tylko 1 tal! — Lamartine’s Werke 45 tomów, for­
mat klasyków, tylko 3 tal. 15 sgr. !! —• Tromlitz Romane, 5 eleganckich tomów, 
tylko 40 sgr ! = Feierstunden, gr. illustrirte Roman und Novellen-Sammlung, 12 
części, wielka ćwiartka, 28 sgr. — Neuer Venusspiegel (opieczętowane) 25 sgr. — 
Amerikanische Bibliothek, opis najinteresowniejszych historyi Indyan, przygód my­
śliwców, romansów i podróży po puszczach, stepach 24 wielkie tomy, ósemka
tylko 3 tal.! (Wartość cztery razy większa). Bibliothek deutscher Original Romane 
najulubieńszych niemieckich pisarzy 10 eleg. wielk. tomów w 8ce zamiast 10 tal. 
tylko 45 sgr. — Unterhaltungs Bibliotek der beliebtesten Romane, 10 tomów w 8ce

fotografii dzieł mistrzowskich Rafaela, bardzo eleg. w albumie z pozłotą tylko 2 tal.!
Jugend-Bibliothek, zajmuje 8 dzieł, jako poetyczną historyą wojny, w w. for­

macie, z wielu illustr., dalej das Deutsche Vaterlandsbuch, w wielkim formacie, jako
też .................................................................
canym

— ~ ■ —      —, .. ...  
jeszcze O rozmaitych pięknych książek w eleganckich oprawach, częścią z pozla- 

lym t rzegiem, cały ten piękny zbiór razem tylko 1 tal. 25 sgr.

TANIE MUZYKALIAÜ! (5635)

Des Pianisten Hausschatz, 12 przepysznych kompozycyi salonowych 
Godfray, Kafka, Richards, Ascher i t, d., bardzo eleg., tylko 1 tal.! 

“ positionen na fortepian, 1O najbardziej ulubionych sztuk p 
¡lsohn itd., eleganckln, tylko 1 tal.! — Opern-Albnm, 12 (dwa­

naście) wielkich potpourris operowych na fortepian, (Hugenoci, Robert djaheł, Don Juan 
Faust, Afrykanka itd.), za wszystkie 19 oper pysznie przyozdobionych, razem tylko i 
tal.! — Opern-Album Nr. 2, również 19 innych ulubionych oper na fortepian (Tann­
häuser, Tell, Flet czarodziejski, Marta itd.). pysznie przyozdobionych, razem tylko 2 tal.! 
— 40 Lieder ohne Worte, Mendelsohna-Bartholdy, Abta, Schuberta itd. itd., nowe 
eleganckie wydanie, z wizerunkiem Mendelsohna, bardzo eleganckie, tylko 1| tal.! — 
Tanz-Album na 1873, najnowsze i najbardziej ulubione tańce na fortep. z obrazem art.1 1___ ..I.’ ____ 1 1 ' A lLnm v, r, 4W4O 1 4..1 ł

przez 
— Salon-Com 
Ascher, Mende

najwięcej ulubionych kompozytorów, razem, elegancko ! tylko 2 tal.! — Beethoven und 
Mozarta sammtliche (S4) Clavier-Sonaten, eleg. pyszne wydanie in 4-to, razem tylko2lUUZttrlS StUllUlUiWlC

tal.! — Concert-Album fiir die elegante Welt, najpiękniejsze kompozycye na fortepian 
•.! — Conprzepoiszną pozłotą, tylko 1 tal. 15 sgr

Schubert’s so berühmte 80 Lieder,
lekkie a cudowne, z miedziorytami, z 
cert-Album Nr. 2. więcej proste tylko 
z towarzyszeniem fortepianu, 24 sgr.!

dodaje się przy zamówieniach za 5 tal. znane dodatki;
WWR <1118 większych zamówieniach jeszcze: miedzioryty, klasyków itd 

1 Podstawą naszego handlu od więcej jak 90 lat jest: 
JIL 1 ORIIłl. każde zamówienie wykonuje się natychmiast i porząd 

i to tylko w 0^. zupełnie nowych, od błędów wolnych egzemplarzach pi 
Należy się więc tylko zgłosić do Eksportowej księgarnijr. II. Polarka w llanibiirgii.

przy

rządme,
gwaran-

cyi

Miejsce handlu Bazar 6j8.
Książki i muzykalia są wszędzie zupełnie wolne od cła i podatku.

oŁg/c »tófo A2G «We.aWł«läfe,•ł^».aWł.»W.e.aWłWWWWWWWÇ
~W arszawski

X Hajsazyii obuwia
przy Wilhelmo wskiéj ul. 18

naprseciw Hotelu Francuskiego (5280)
"tsĘr? w tych dniach otrzyma wielki zapas juchtów petersburgskic*1, war" 

lŚL szawskich i laczków; równocześnie koziny belgijskie, SctaoS,’os 
paryzki. Odtąd przyjmuje wszelkie reparacye, i poleca się łaskawym
względom.

• E. ANDRZEJEWSKI.
«aWt «ąWt »¡We ąWą. ^We. aWł aW». A»wwtwww

panienki
uczęszczające na którą z tutejszych 
pensyi znaleść mogą od Nowego 
Rokupomieszczeuie. Wszelką 
wygodę oraz sumienną 
opiekę, dbałą zarówno o 
postępy w naukach jak 
o te strony, które wyłą­
cznie staranne domowe 
wychowanie rozwij a,—za- 
pewnić można Szanownym Rodzi­
com lub Opiekunom. Pomoc 
naukowa na żądanie również 
w miejscu udzielaną być może. 
Warunki przystępne. — Szczegó- 
łowćj wiadomości zasięgnąć można 
listownie pod adresem Ad min i- 
stracya Dziennika ^Poznań­
skiego. Nr 5120.

15120)

Główny skład
niufsi za§l’aniczliego i |IIWO krajowego

W. Sobeckiego
znajduje się (5607)

przy Szkolnej ul. II.
Za 1 tal. 20 butelek berlińskiego 

piwa cesarskiego.
„ 1 tal. 20 butelek kulmbachskie
„ 1 tal. 9 butelek Porteru
„ 1 tal. 8 butelek Ale

z nadwornego browaru radzcy komi­
syjnego pana Jana Hoffa w Ber­
linie poleca w wyborowym gatunku

Józef Przybylski.
Jedyny i wyłączny skład piwa Jana 

Hoffa na W Es. Poznańskie.

Rynek I¥r. 4
(5437) w sklepie.

wp ■ Panowie
Wllîâ Bracia Cavalier
Sb ł,^®,’^«D4rueBorjeijordeaux,

właściciele wielkich winnic podają część 
swych żniw pó następujących cenach:
Wino piaskowe z St. Emilion 1870 fr. 1801 za 
Wino z St. Estéphe . . 1869 „ 240 > 228 
Wino z St. Julien . . . 1868 „ 300J litr.

W Bordeaux odehrane, należność na mie­
siące lub w gotówce płacona 3°|0. (5552)

Ajenci poszukiwani; Warunki korzystne. 
Polecenia dobre.

^toczki
żółte, białe i kolorowe

jako też

świece woskowe
poleca (5642)

R. Barcikowski
w Bazarze.

Wielką wystawę
najstosowniejszych podarków na 
iwWiazdkę poleca handel

Antoniego Rose
w Poznaniu w Bazarze. (5655)

Germania.
Akcyjne Tow. znbezpiecz. na życie

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy..................................................................
Zebrane rezerwy w końcu 1871 r..............................................
Od otworzenia interesu do końca 1871 wypłacone sumy

asekuracyjne.......................................................................
Kapitał zabezpieczony w końcu listopada 1872 ....................
Dochód różny w premiach i prowizyi...................................
W miesiącu listopadzie nadeszło 143l£wniosków na . . . 
Diwidenda zabezpieczonych z udziałem w

roku 1871 33| procent.

Tal. 3,000,000 
„ 4,854,469

„ 4,629,138
„ 56,740,502

1,976,657 
„ 920,849

zyskach w

Z owego czystego dochodu rocznego, którym dzielą się osoby zabez 
pieczone z prawem do dywidendy i akcyonaryusze, otrzymują owi zabezpie 
czeni trzy ćwiartki a akcyonaryusze jednę ćwiartkę. Uprawnieni do dywi­
dendy zabezpieczeni pobierają dywidendę swoją już po dwóchlatach w ten 
sposób, że dywidenda piewszego roku wypłaca się przez zniżenie premii trze­
ciego roku itd. (5648)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez ajentów i przez
ajenturę jeneralną

Leopolda Goldenringa.
Opinia za- 

szczytna ra­
dy zdrowia.

WIZYKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRES

od lat 50-ciu 
przepisywane \ 
przez najzna-1

komitszych 
lekarzy.

WIZYKAT0RYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — 
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma­
nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

40 lat I rj 1 J 11 H N «,TW Potwierdzone
, • I i ! H Ha if *1 9 I B I B k” Iprzez Akademią'powodzenia; ■ ii-ra. —W Paryżu i

W YCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
medyczną:

„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia 

J „ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego 
skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszyeh wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W 

znaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza.

TAPIOKA

IiawańsMc.
CYGAR

Polecamy znaczny nasz skład prai 
dziwych cygar, odznaczających się 
smakiem jako aromatem, po cenie 
25, 30, 40, 50 do 200 tal. za tysią 
Prawdziwe papierosy la Fet 
me we wszystkich gatunkach po 
nach fabrycznych. (560|

Wilh.Ed. Janssen &C
następcy.

Wilhelm, plac 1O.
wszelkie cierpi, 

II nii» nerwu«
j każdej chwili ugj 
J pują po użyciu pig 

łek anti - newralm 
nych dra CRONiER. Skład w Paryżu
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie , 
w Poznaniu w aptece dra Mankiet») 
cza, w Warszawie w składzie towaró 
aptecznych pp. Gallego 1 Spiessa.

[849|

SIROP DEJARI®
czyli

Sirop z pomarańcz małtaii 
skicłi czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDlN, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem L 
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuli 
wanym podczas 11 pałów letnich, na 1» 
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można w Poznaniu w cukierni! 
S- Sobeskiego i W magazynie korzenn;’ 

iiizińskiP. T. Li iego. (4389)

Towarzystwa Liebig Company
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS (Ameryka południowa

Tylko
prawdziwy

jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo­
ne podpisy a w ety­
kiecie nazwisko j,

Łicbig nie-j

bies kim drukiem 
jest uwieńczone.

Raccahout arabskie
p. Delangrenier

w Paryżu.
Środek ten potwierdzony przez francuzką 

akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorącźki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych. |(5289’

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w 
Poznaniu w aptece p. Dra Monkiewi­
cza, we Lwowie w aptece p. Mikolagcla, 
w Krakowie w aptece p. Trauezyn- 
ctkiegoi w Kijowie w składzie mater. apte­
cznych braci Mareln9zyk._

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Levasseur a, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [4388.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gal lego i Spiessa.

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa,

pana Alfonsa Peltesohn, Poznań. 
Dostać można u

W.F. Meyera tSt Co , aptekarza El­
snera, Br. Audersch, aptekarza 
l)r. Mankiewicza, J. A. E.eit- 
jgebra, aptekarza tl. Brandenbur­
ga , A. Cichowicza, Jłakóba 
Appia, Alberta Cląssen, Ed. 
Stillera, M. Rirsten Wwy, K. 
Barcikowskiego, Ed Fcckerta 
jun , T- I.uzlńskiego, AV. Ka- f 
pafowskłego w Wągrówcu, Karo­
la Werckera w Margoninie, A..Be-' , 
gil era w Kcyni, A. Schiilng w Żninie.

pana Grroult junior w Paryżu,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych-1 tak określa własności Ta­
piok czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trau cz y ń s ki ego, — we Lwowie w magazynie pana Mi- 

(4489(

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w affi 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mar:- ' 
narce francuskiej i w marynarce królewskie! ’ 
angielskiej. (5002) ,

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do- 
1 ----- -•----------------- ,L0T, ........skonałości PAPIERU RIG0LL0T, "który I 

jednej chwili może być przygotowany, odzm 
za się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby '
się na nim znajdował
podpis, jak obok: ___________ __

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dt 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pi

P. RIOOLLOT

Tranczyńskiego ; we Lwowie w aptece I 
Mikolascha.

laga; 
ko lasch.

Rulawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjny. (5524)

R.AROŁ1 SIMOllI, weterynarz, wynalazca fluidu i opartćj na nim
sztuki leczenia. Leszno.

W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna.
Cena | paki (12 flaszek) 6 tal., i paki 3 tal.'

Prawdziwe, podług kompozycyi król, profesora dra Aibers w Bonn, -»s
wyrabiane, wypróbowane jako jak najskuteczniej działające, Reńskie karniel- 
hi piersiowe, są w zapieczętowanych różowych tytkach po 5 sgr. — na 
przedniej stronie tychże jest przedstawiony wizerunek „Vater Rhein und die Mosel.“

Zawsze na składzie w Poznaniu u C. W. Kolilschiittera,
Wrocławska ulica 3 i u 4\ Froiuiua, PlacSapieżyński, jako też w Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgoszczy: Teod. Thiel, Wschowie: Karo! 
Wetterström. Gnieźnie: J. B. Lange, Grodzisku: Ludwik Streisand, Ino­
wrocławiu: J, Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
w Nowym Tomyślu: W. Peikert, O s t r ó w i e: C. E. Wichura, Pleszewie: 
J. Joachim, R a w i c z u: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Skwierzynie: 
Michał Schwarz, W r z e ś n i: W. Schenke, Trzemeszni e: Konst. Triebe i 
we Wolsztynie: E. Anders. (4581)

I.
Są do sprzedania z wolnéj ręki w Galicy i: ¡(5649)

Hlajçtliosé ziemska, składająca się z 2 fol­
warków, 3/4 mili od stacyi kolei żelaznej odległa a obej-
mująca razem 1100 mórg pola ornego i łąk 900 mórg lasu, 
118 mórg ogrodów etc. Budynki gospodarcze dobre i do 
stateczne. Tamże znajduje się propinacya, młyn parowy 
o 5 gankach, pałac z ogrodem angielskimi oranżeryą;
majętność ziemska z miasteczkiem,
150 mórg pola ornego i łąk, 500 mórg karczunków. 2300 
mórg lasu. Budynki gospodarcze po większej części nowe.

Bliższych warunków dowiedzieć się można w Banku rólniczo-prze- 
mysłowym Rwilecki, Potocki I Sp- w Poznaniu, lub tćż w
Zarządzie centralnym dóbr Henryka 
lir. Łąezynskiego we Lwowie Piekarska 
ulica Nr. 6.

II

Bez medycyny.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (5158)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe iuforinacye listownie 
przez
Dyr.J.H.Fickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

Bez medycyny.

Lakier
z farbą do podłogi, szy 
ko schnący i trwały, jako tć 
froter żółty, biały i pe 
łowy, swojej fabryki poleca

R. Barcikowsk
w Bazarze. (5® 
Wolsztyn sprzed)Majętność

w rewirze leśnym Barłożnia
starodrzew budulcoM
więcćj dającemu za gotówkę w 
minach licytacyjnych, odbywających 
w każdorazowy poniedziałek. (S^

Gajewski.
Kucharz,----------------- kładnie swój za#
znajdzie od Nowego Roku 1873. sl^ 
w Piolunowie w Król. Polskie® 
milę od granicy pruskićj. Adr. Bi® 
noro pod Papros; pensya 80 ru®' 

(5597)
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